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Kraków. Czwagiek 14 Marca 1899: 


Rocznik XLII. 


„Czas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


CARE CPOGÓTS CJE WS TŁ WPA 


OW SA SONA NS SOLEO 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od E-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
7 isty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. ; 
Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Iis 
opłacie pocztowej. — 


na cały rok|| na kwartał | miesiąc 
24 zk. 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. 7 zł. 3 zir. 
32 złr. 8 złr. 8 złr. 


CZAS 


plac 


== 


== 


= 


— 


Przegląd Polityczny. 
Kraków 13 marca. 


W Izbie poselskiej przyjęto wczoraj tytuł: „za 
rząd centralny ministerstwa spraw wewnętrznych“ 
i rozpoczęto dyskusyę nad tytułem: „wydatki na 
policyę państwową.* Sprawozdanie podajemy po- 
niżej. 


Ministerstwo francuskie zrobiło pierwszy sta- 
nowczy krok na drodze śmiałego stawiania czoła 
wybrykom takim, jakie popełnia boulanżyzm i zo- 
stająca w usługach jego liga patryotów samozwań- 
czych. Rada ministrów przychyliła się do wniosku 
prokuratora, aby członka ligi senatora Naqueta i 
takichże członków Izby deputowanych pp. Laguerre, 
Turquet i Laisant stawić przed sąd i poczynić 
wnioski w senacie i Izbie deputowanych w celu 
uzyskania przyzwolenia na sądowe ściganie ich 
członków. Samo się przez się rozumie, że i reszta 
wybitniejszych członków ligi, począwszy od Derou- 
leda, ma być przed sąd stawioną. 

Oskarżenie opiera się na fakcie dowodzącym, 


że liga przemieniła się w stowarzyszenie tajne, 


oprócz ogłoszonych statutów istniały bowiem inne 
jeszcze tajne, na podstawie których liga miała 
uskutecznić pewien rodzaj mobilizacyi w razie za- 
chodzącej potrzeby oparcia się akcyom rządowym, 
„któreby się jej nie podobały. Dalszy powód oskar- 
żenia znalazł prokurator w tem, że manifest ligi 
w sprawie Aszinowa wystosowanym był do jene- 
rała Ignatiewa, jenerała Czernajewa i burmistrza 
Moskwy, a więc funkcyonaryuszy państw obcych. 

Zbrodnie i przestępstwa tego rodzaju przewi 
dziane są ustawami z lat 1834, 1848 i 1881, które 
na winowajców nakładają kary więzienia od 2 
miesięcy do dwóch lat, w niektórych razach w po- 
łączeniu z utratą praw obywatelskich na lat trzy, 
tudzież z odpowiedniemi karami pieniężnemi. 

Senat wybrał już przedwczoraj komisyę w spra- 
wie Naqueta, Izba deputowanych miała przystąpić 
wczoraj do wyboru komisyi w sprawie trzech 
obwinionych deputowanych. 

Dziennik Paris utrzymuje, że i Boulanger sta 
wionym będzie przed sąd, co jednak dotąd nie 
zdaje się być zdecydowanem. 

Główną treść publicznej protestacyi Naqueta, 
Laguera, Laisanta i Turqueta przeciw „parlamen- 
tarnej dyktaturze” podał nam już w głównych za- 
rysach telegram wczorajszy. Nazywają oni w niem 
świeże postanowienia rządu: „aktem zjadliwości i 
desperacyi, jaka charakteryzuje zawsze tych, któ- 
rzy się wbrew opinii publicznej chcą utrzymać 
przy władzy* i kończą słowy: „parlamentaryzm 
był już oddawna straconym, ale mógł jeszcze 
upaść z honorem, po ostatnich czynach gwałtu, 
odepchnie go naród z pogardą.* 


Okólnik ministra spraw zewnętrznych do repre- 
zeń$antów Serbii u dworów zagranicznych powo- 
łuje się co do zasad polityki zagranicznej na zna- 
ny manifest rejentów i nie przynosi nam przez to 
nie nowego, pozostawiając te same wątpliwości, 
jakie obudzał pomieniony manifest. 


=== 


skazanym na Śmierć, schronił się za granicę, na- 
stąpiło wskutek listu napisanego przez Milana do 
rejentów. W liście tym wyraża Milan, że składa- 
jąc koronę przebacza wszystkim, którzy się w cią- 
gu rządów jego jakiegokolwiek dopuścili błędu. 
Stara on się przez to zatrzeć wszelkie ślady za- 
targów i uczynić krok ważny do zjednania mło- 
demu królowi wdzięcznych poddanych. Po dokona- 
nej abdykacyi nie wypada mu jednak wdawać się 


[już w prowadzenie spraw, robi więc jedynie uży- 


tek z art. 28 konstytucyi, nadającego każdemu 
Serbowi prawo petycyonowania i prosi rejentów o 
ułaskawienie Paszica. 

Petycyę tę przedłożyli rejenci ministrowi spra 
wiedliwości, a gdy ten zgodził się na uwzględnie- 
nie jej, ułaskawili rejenci Paszica i ogłosili akt 
ten w dzienniku urzędowych rozporządzeń. 

Do wiązanki wynurzeń prasy rosyjskiej wzglę- 
dem sprawy serbskiej, jakąśmy wczoraj podali, 
dodać jeszcze możemy charaktervstyczne proroctwo 
Now. Wrem.: „Za księciem Aleksandrem, mówi 
pomieniony dziennik, pospieszył król Milav, a mo- 
że niezadługo przyjdzie kolej na króla Karola. 
Wszyscy trzej trzymali się polityki przeciwnej Ro- 
syi, dwaj pierwsi upadli już skutkiem błędów po- 
litycznych, jakie popełniali; zawikłania, z jakiemi 
trzeci niedawno miał do walczenia, można już po- 
czytać za drugie upomnienie, po którem następuje 
zawieszenie czynności.“ — „W Serbii, mówi na 
innem miejscu pomieniony dziennik, cała odpowie 
dzialność za dalszą politykę spadnie na głowę je- 
nerała Proticza, któremu już oddawna i to po- 
dobno niezupełnie bezzasadnie przypisują zamiar 
owładnięcia tronu serbskiego.* 


Parlament niemiecki będzie miał po ponownem 
zebraniu się niemało czynności do załatwienia. 
Czeka go najpierw drugie czytanie projektu usta- 
wy o spółkach i ustawy o ubezpieczeniu robotni- 
ków na przypadek starości lub. utraty zdolności 
do pracy, dalej ustawa wódczana, ustawa wzglę- 
dem języka urzędowego w Alzacyi i Lotaryngii 
i kilka drobniejszych przedłożeń rządowych. Do 
tego przybędzie pierwsze czytanie ustawy wzglę- 
dem etatu dodatkowego, pożyczki i ustawy podat- 
ku od cukru. Utrzymują też, że Rada związkowa 
przygotuje inne jeszcze projekta. W celu uzasa- 
dnienia ustawy względem urzędowego języka w Al- 
zacyi i Lotaryngii zjedzie do Berlina sekretarz 
stanu Puttkammer ze Strassburga. 

O stosunkach we wschodniej Afryce donoszą 
z Berlina do Schles. Ztg: Mimo rozciągnięcia blo 
kady na Zanzibar i Pembę, nie udało się okrę- 
tom blokującym pochwycić w ostatnich czasach 
żadnego okrętu z niewolnikami, a mimo tego prze- 
myka ich się tyle z kryjówek nadbrzeżnych przez 
linię blokady, która jest więcej idealną, niż rze- 
czywistą, że prowadzony handel niewolnikami u- 
ważać można za ożywiony. Niezadowolenie ludno- 
ści wybrzeży zanzibarskich wzrasta tak skutkiem 
blokady, jak skutkiem bombardowania miejsc nad- 
brzeżnych. Sprawozdania dziennikarskie o posta- 
nowieniach parlamentu niemieckiego w sprawie 
zanzibarskiej i zapowiedzeniu ekspedycyi zbrojnej 
oburzyć miały do tego stopnia Arabów, że mnó- 
stwo ich zebrało się z różnych stron i stawiło pod 


| 
Ułaskawienie radykalisty Paszica, który, będąc 


rozkazy znanego dowódzcy powstańców Busziri. 
Oficerowie niemieccy, bawiący z ramienia stowa.- 
rzyszenia wschodnio-afrykańskiego w Zanzibarze, 
oceniają liczbę wojsk niemieckich, jaką zebraćby 
potrzeba w celu uśmierzenia powstania, na 20,000 
ludzi, a i potem strzedz powinna wybrzeży siła 
przynajmniej 4000. Po Wissmanie i mającej się 
zebrać pod jego rozkazami gromadce nie obiecują 
sobie żadnego skutku. 

Kolonial Ztg zaś zaprzecza wieściom, jakoby 
rząd niemiecki zakazał uzbrojenia ekspedycyi 
w celu pójścia w pomoc iuminowi baszy. Wiss 
mann tylko miał się oświądezyć przeciw temu, a- 
by z wybrzeży zanzibarskich wyruszyła. Zbierze 
się ona jednak i spełni swą misyę pod dowódz 
twem Petersa. Zkąd jednak ma wyruszyć ekspedy- 
cya, nie dodaje Kolonial Ztg. 


Jeden z przygodnych korespondentów pisze nam 
z Buda-Pesztu dnia 11 b. m.: 


(F) Ważny moment dla ocenienia znaczenia wy- 
padków, jakie zaszły w Serbii ze względu na Au- 
stro- Węgry, stanowi kwestya: czy i o ile kierujące 
sfery w Wiedniu zostały zaskoczone wiadomością 
o abdykacyi króla Milana? Jakkolwiek na pod- 
stawie faktów, znanych każdemu, kto uważnie 
śledził ostatnią epokę rządów dotychczasowego 
władcy serbskiego, nie trudno dać na to pytanie 
stanowczą odpowiedź, to jednak mimo to nie- 
tylko pewna część prasy: zagranicznej wprost 
przekręciła faktyczny stan rzeczy, ale także pu- 
blicystyka austryacko - węgierska prawdziwej sy- 
tuacyi nie wyjaśniła z takim naciskiem i tak wy- 
czerpująco, jakby to wypadało uczynić ze względu 
na błędne lub rozmyślnie nieprawdziwe wiado- 
mości, rozsiewane przez zagraniczne dzienniki. 
Tak co do wiarogodności swych źródeł, jak i co 
do politycznego znaczenia swych enuncyacyj prze- 
ceniany Times opowiada, iż wiedeński urząd spraw 
zagranicznych został wprost zdumiony. i wzburzony 
krokiem króla Milana. Organ angielski wprowadził 
tem w błąd nietylko swoich czytelników, ale i 
szersze koła, skoro niektóre dzienniki niemieckie, 
jak między innemi n. p. Frankfurter Ztg tę enun- 
cyacyę Timesa uznały za wiarogodną. 

Trzeba chyba zupełnej nieznajomości historyi 
ostatnich lat, aby podzielać tak śmieszne twier- 
dzenie Timesa. Można było przypuszczać, iż na- 
wet- ludzie, pobieżnie czytający dzienniki, wie- 
dzieli o tem, iż po smutnym wypadku podjętej 
przez Milana wyprawy przeciw Bułgaryi, powstał 
w nim zamiar zrzeczenia się tronu, i że Milan 
odstąpił od tego zamiaru wskutek wpływu austry- 
ackiego. Jeśli się przyjmie ten fakt, to dla nikogo, 
kto nie chce kierownictwu zagranicznych spraw 
austryackich odmówić choćby skromnej tylko prze- 
zorności politycznej, nie będzie wątpliwem, iż ga- 
binet wiedeński od owej chwili przy roztrząsaniu 
stosunków na półwyspie bałkańskim musiał się 
liczyć z możliwością, iż później odnowi się wsku- 
tek jakichkolwiek trudności niechęć króla i wy- 
woła w nim ten sam zamiar abdykacyi. Innemi 
słowy — austryacko-węgierski rząd, który zresztą 
od dawną znał dobrze charakter i temperament 
króla Milana, nie mógł od pewnego czasu spu: 


| -Z Akademii Francuskiej. 


(Dokończenie). 


I jakimże to rodzajem produkcyi romantyzm 
przeważnie owładnął spółczesne pokolenia? Mowca 
pospiesza nam wyjaśnić: „Urosła ztąd literatura 
przedewszystkiem dowcipna i lekka, usiłująca ba- 
wić publiczność, która niebawem tylko zabawy 
w książkach jęła szukać. Wyłączne karmienie się 
powieściami obniżyło poziom niewieści. Każde czy- 
tanie, jeśli ma przynieść korzyść i pożytek, musi 
być do pewnego stopnia pracowitem ćwiczeniem. 
A ztąd może i lepiej, gdy książki niezupełnie 
w powszednim bywają pisane języku. Tymeza- 
sem wkrótce przyszło do tego, iż warunkiem ko- 
niecznym prozy, przeznaczonej dla użytku świato- 
wych czytelników, było oszezędzanie im wszel- 
kiego natężenia uwagi. Słuszny miał to być odwet 
rzeczy ludzkieh. Francya XVIII wieku, bawiąc 
świat, dokonała swej kampanii liberalnej i anty- 
klerykalnej. Pisanem jej było, iż ten to właśnie 
kierunek złowrogo się na niej pomści. Odrzuciła 
in folio Benedyktynów, in quarto Akademię. I oto, 
zdaniem jej wrogów, umiera dziś z czczości, trzy- 
mając w ręku błahy tomik powieściowy. Nigdy 
howiem bezkarnie lekceważyć sobie prawo się nie 
godzi. Nawet lekką literaturę można traktować 


w sposóż poważny, bez uszczerbku. dla przewo- 


dnich zdolności rozumu.“ 

Świetną bądź co bądź epokę, której p. Cuvillier 
Fleury był światłym krytykiem, nawiedziła, zda- 
niem mowcy, osobna zasaza, Morbus litterarius, 
„Poklask zbyt łatwo zdobywać przychodziło; ze- 
psuci powodzeniem pisarze poniechali starannej 
pracy, wganiając się za blichtrem tylko i szumem. 
Zanadto też może w owych latach zlewano z sobą 
rzeczywistość i poezyę. Zadaniem poezji jest wła- 
śnie wywodzić nas w zaświaty, celem jej wnosić 
w powszedniość życia kordyał snów i marzeń, nie 
zaś zamieniać fantazyę na rzeczywistość. Morbus 
litterarius! Oharakterystyką owej choroby jest 
może to, iż w końcu nie chodzi już nikomu o 
rzecz samą, lecz tylko o wrażenie literackie, ja- 
kie ta rzecz sprawia. Cały świat przemienia się 
w teatralne złudzenia, światło lampy występuje 
w miejsce blasku dziennego, a ztąd znika „wszel- 
ka zdolność trafnego rzeczy ocenienia. Boć prze- 
cież wszystko, co Pięknem, co Prawdą, zasługuje 
na to, aby być umiłowanem samo dla siebie. Fo- 
klask ludzki i aureola powodzenia dopiero potem 
następują lub zawodzą, Słusznie nawet powiedzieć 
można, iż nadchodzą dla tych, którzy się Za roZ- 
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głosem nie ubiegają, a ubiegających się omijają. 
Nie zdrowo bo tyle o chwale rozprawiać i tak 
śmiało sobie przyszłość przysądzać. Przyszłość bo- 
daj będzie miała czas zajmować się nami, a na- 
wet czytać nasze spuścizny nie zechce, własnemi 
zaprzątając się tylko sprawami. Lękam się bar- 
dzo, iż abnegacya pisarzy realistycznych, którzy 
gromadzą materyały i dokumenta rzekomo w skro- 
mnych widokach zapoznania przyszłych wieków 
z naszemi stosunkami, nie otrzyma spodziewanej 
nagrody.“ 

Mówca oblewa zimną wodą tych, którzy się łu 
dzą nadzieją, iż literatura XIX wieku stałe zosta- 
wi w dziejach ludzkości ślady, na wzór tych kil- 
ku. spadków starożytności, które pozostały wzora- 
mi kształtującemi umysły. Fenomen ten zdaniem 
p. Renan już żadną miarą ponowić się nie może. 
Nowoczesna cywilizacya rośnie wszerz, bynajmniej 
na delikatnej nie zyskując głębokości. Niebawem 
zaostrzenie rozdziału narodowościowego wytworzy 
w każdem plemieniu przekonanie, iż mu nie trze- 
ba szukać wzorów u obcych. „Próżność nad pró- 
źnościami, dodaje mówca. Wieki, które najwięcej 
o nieśmiertelności mówią, zwykle najmniej do niej 
mają prawa. Chcąc stworzyć szkołę smaku i no- 
wą epokę klassyczną, należy budować na zdro- 
wych i hartownych podwalinach. A tu lepszym 
bywa chleb powszedni od ciasta. Dobrą literaturą 
jest ta, która przeniesiona w praktykę, szlache- 
tnego dostarczyłaby życia. Otóż życie unormowa- 
ne zasadami literackiemi XVIII wieku byłoby 
zawsze uczciwem i prawem, bez względu na one- 
go miarę. Tej zaś próby nasza nowoczesna lite- 
ratura chyba wytrzymać niezdolna... Wszystko 
zaś, co wynika z kaprysu chwili, jak ten kaprys 
przemija. Co jest dziełem mody, wraz z modą się 
zmienia. Za jakichś lat dwa tysiące, ludzie nie 
będą już odczytywać nic innego okrom dwóch naj- 
starszych ksiąg ludzkości; Biblię i Homera. Mylę 
się jednak; ku znudzeniu przyszłych pokoleń, od- 
drukować gotowi kilka urywków, dobranych przez 
ówczesnych profesorów literatury, dla użytku kandy- 
datów egzaminowanych. Kto wie, ażali się tam nie 
zbłąka i kilka kartek z naszej spuścizny z dodat 
kiem dosłownego przekłądu na Volapük. Debemus 
morti nos nostraque.* 

Tu mówca wskazuje, w jaki sposób, z powodu 
kilku zboczeń historycznych i estetycznych, Fran- 
cya straciła owoc najpiękniejszych przymiotów i 
darów. Zachciało się ludziom nowości i oryginal- 
ności, rozmiłowano się w brzydocie. Zapomniano, 
iż ludzkość w gruncie jest szlachetną i zasługuje 
na to, aby ją szlachetnie przedstawiano. „Spróbo- 
wano zrmienić w potrawę to, co zaledwie przy- 
prawą być może. Odmalowanie kupy nawozu mo- 


szezać z oka tej ewentualności, iż niechęć do rządów 
prędzej czy później przybierze u niego widomą 
postać. A do tego przybywa i dalsza okoliczność, 
iż gabinet wiedeński, gdyby nawet chciał obja- 
wione mu przez króla Milana po Sliwnicy znuże- 
nie do rządów uważać za objaw chwilowy, za 
przemijający epizod bez pozostawienia trwalszych 
śladów, to jednak w toku upłynionych odtąd lat 
kilkakrotnie w sposób dobitny przypominano mu, iż 
abdykacya od czasu do czasu zaprząta umysł Mi- 
lana. Ile razy widział on przed sobą trudności, 
których wogóle nie mógł, lub też nie mógł zbyt 
rychło usunąć, powracała myśl zrzucenia ze sie- 
bie ciężaru korony. Faktem jest, że myśl tę obja- 
wiał niejednokrotnie swemu otoczeniu, a nawet 
zagranicznym deputacyom z lekka o tem napo- 
mykał. 

Jako trudność tego rodzaju, która kazała mu 


= |szukać ucieczki do życia prywatnego, przedsta- 


wiał się oczom jego rozwód z małżonką Natalią. 
Wiadomo, iż wskutek szybkiej gotowości, z jaką 
królowa Natalia po Sliwnicy przyjęła myśl abdy- 
kacyi króla Milana i wskutek owej realno-polity- 
cznej trzeźwości, z jaką mu zaproponowala usta 
nowienie rejencyi, powstała między Milanem i jego 
małżonką nieprzezwyciężona przepaść. Niechęć ku 
królowej, która już dawniej kiełkowała w jego 
umyśle, rozwijała się gwałtownie pod wpływem 
owego zimnego, egoistycznego, pozbawionego spół- 
czucia zachowania się wobec srodze upokorzonego 
męża. Niedługo potem powstałą w nim myśl roz- 
wodu. To życzenie potęgowało się bardziej w miarę 
wzrastającego naprężenia między parą królewską, 
a gdy ówczesny prezes ministrów Garaszanin przed- 
stawiał mu niemożliwość przeprowadzenia tego 
planu, natenczas w namiętnych wyrazach groził 
abdykacyą. Nikt przecież nie będzie tak naiwnym, 
aby wierzył, iż austro-węgierski rząd o tych o- 
świadczeniach króla Milana nie był powiadomio- 
ny. Najwyraźniej jednak objawiło się życzenie 
króla Milana pozbycia się korony ubiegłej jesieni, 
gdy znużony walkami w sprawie rozwodowej i 
rozstrojony wrażeniami z powodu swojego syna, 
którego w Wiesbaden gwałtem wydarł z rąk matki, 
przebywał w Gleichenbergu. Wymagało wówczas 
niemało trudu, aby go powstrzymać od abdykacji, 
a dziś już zdradzić można troskliwie podówczas 
strzeżoną tajemnicę stanu, iż austro-węgierski po- 
seł p. Hengelmiiller i niemiecki poseł hr. Bray 
udali się do Gleichenbergu i dołożyli najgorliw- 
szych zabiegów, aby skłonić króla do porzucenia 
zamierzonego kroku. Powiodło się to wówczas, 
lecz wkrótce potem pewne postanowienia opraco- 
wanej przez króla koństytucyi, a mianowicie po- 
stanowienia odnoszące się do ustanowienia rejen- 
cyi przez czas małoletności króla, były widoczną 
dla szerzej patrzących polityków wskazówką, iż 
król zamiar abdykacyi tylko odroczył. Wskazówka 
nie przeszła niepostrzeżenie na wiedeńskim Ball- 
platzu. Nie potrzeba było zresztą dalszych sym- 
ptomatów tego rodzaju daleko szukać. Rządy Au- 
stro-Węgier i Niemiec zostały w ostatnim czasie 
przez swoich reprezentantów w Belgradzie powia- 
domione, iż król Milan urzeezywistnienia swego 
kilkakrotnie objawionego postanowienia nie myśli 
na dłuższy czas odraczać. Że w Wiedniu i Ber- 
linie, skoro tylko król powziął stanowczą wolę ab- 
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ażdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 


dykacyi, o odnośnym akcie króla i o chwili jego 
wykonania, były kompetentne sfery bezpośrednio 
zawiadomione, o tem niepotrzeba chyba wyraźnie 
zaręczać wobec stosunku, w jakim stał król Milan 
do sojuszu pokojowego, a w szczególności do ga- 
binetu wiedeńskiego. 

Jeżeli więc jest rzeezą pewną, iż gabinet wie- 
deński w ciągu ostatnich lat miał nieustannie 


przed oczyma możliwość zmiany tronu w Serbii, 3 


to przecież nikt nie będzie tak nierozsądnym i 
naiwnym, aby insynuować austryacko-węgierskie- 
mu rządowi, iż on politykę swoją względem Serbii 
zastosował tylko do nieprzerwanego panowania 


króla Milana. Czyż można wogóle przypuszczać, 


aby polityka jakiegoś mocarstwa względem pań- 
stwa sąsiedniego opierała się tylko wyłącznie na 
przypuszczeniu, iż pewna osobistość pozostanie 
stale na jego czele? Czyż wierzy kto faktycznie 
w to, iż hr. Kalnoky nie liczył się z możliwością 
abdykacyi króla Milana i z góry nie obmyślał i 
nie ułożył sposobu dalszego przeprowadzenia swej 
polityki względem Serbii na wypadek, gdyby do- 
tychczasowy władzca serbski z widowni ustąpił ? 
Czyż mógłby on tego nie uczynić, mimo, iż król 
Milan swoją głęboko zakorzenioną niechęć do rzą- 
dów w ostatnich czasach wyraźnie objawiał ściśle 
z nim zaprzyjaźnionemu dworowi wiedeńskiemu ? 
Aby coś podobnego twierdzić, na to potrzeba nie- 
słychanej naiwności lub ślepej nienawiści dla obe- 
enego kierownika polityki austro-węgierskiej. 


e w Wiedniu nie radowano się z powodu abdy- 


kacyi serbskiego monarchy, 
brak atoli jest wszelkiej podstawy do twierdzenia 
jakoby w wiedeńskim urzędzie spraw zagrani- 
cznych nastąpiło przerażenie lub wzburzenie z po- 
wodu wypadków w Serbii. Ci politycy, którzy 
wierzą, iż zmiana tronu w Serbii wywołała w Wie- 
dniu podobne wrażenie, dają sobie sami świadectwo 
ubóstwa. Widocznie żyli oni w tem przekonaniu, 
iż mimo znanej ciągłej obawy króla Milana przed 
zamachami i mimo równie znanej jego żądzy do 
wygodnego życia męża prywatnego, kierować on 
będzie wśród wszelkich okoliczności aż do swej 
śmierci losami swego narodu. Jakżeż bardzo mu- 
sieli fi polityoy. hye Aumipnymi, gdy pewnego 
poranku znaleźli Milana I między wiernymi pod- 
danymi Aleksandra I. aa da 36 


to łatwo zrozumieć; 
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(Krakowskie Towarzystwo wzaj i û i ku- 
renda gr.-kat. konsystorza klsuniezotwie 0 6) Wy. 
Jašnienienie sprawy). 

= Znany jest układ, zawarty przez gr.-kat. me- 
tropolitalny konsystorz we Lwowie z Towarzy- 
stwem wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie co 
do asekurącyi cerkwi i budynków parafialnych, któ- 
ry wywołał inseratową politykę ze strony „Azien- 
dy“ i wielkie niezadowolenie protektorki 
Towarzystwa Czerwonej Rusi. 
ruską kapituła w Stanisławowie zgodziła się na 
takiż układ z Towarzystwem krakowskiem. 


że być usprawiedliwionem, byle zeń piękny kwiat 
wyrastał. Inaczej widok to tylko wstrętny. Rze- 
czywistość znamy niestety aż nadto dobrze, i nie 
potrzebuje ona być drastycznie zdokumentowaną.* 

Zginęła Francya fałszywem mniemaniem, iż ge- 
niusz na wszystko starczy, kiedy właśnie naród 
może się obyć bez geniuszów, a natomiast nie po- 
trafi żyć bez rozsądku, sumienia, pilności w pra- 
cy i uczciwości! Tu mowca wskazał na osłabienie 
moralne, wypływające z nieodzownej dyety du- 
chowej, na jaką się Francya skazała. A tu z dzie- 
dziny literatury przeniósł się w arenę polityczną, aże- 
by na niej dotrwać do ostatka. Niedarmo karmio- 
no się trucizną, niedarmo zaniechano rzetelnej 
kultury, rzucając się w odmęt lekkomyślności. 
Niedziw też, jeśli rychło nastąpiła pomsta i od- 
wet za popełnione błędy, do których wnet przy- 
dano i ten największy, „który oddaje w ręce tłu- 
mu kwestyę, jaką najmniej rozstrzygnąć jest zdol- 
nym, kwestyę formy rządu i wyboru rządzącego. 
Dziecię niedoletnie, któremu niebawem przyznano 
prawa większości, niebawem jęło same popełniać 
głupstwa. Jakże się temu dziwić? Wszakże wy- 
magano rozsądku od mas skłonnych do przyjmo- 
wania wszelkich kalumnij i gotowych dać się u- 
wieść najpospolitszemu szarlatanizmowi. Wysta- 
wiono sobie, iż uda się bez dynastyi wytworzyć 
stały mózg organizmowi narodowemu. Ztąd atoli 
wynika zgubny ubytek środkowego rozumu, a 
sensorium commune narodu schodzi niemal do ni- 
cości. I tak, posiadając najcenniejsze przymioty 
męstwa, uprzejmości i poświęcenia, naród bodaj 
najświetniej uzdolniony, skutkiem obniżenia swe- 
go duchowego i umysłowego środka ciężkości, uj- 
rzał swe losy wydane na łup kaprysów przecięt- 
nej opinii, niższej od rozumu najpospolitszego mo- 
narchy, któregoby przypadek dziedziczności do tro- 
nu powołał, * 

Czy jednąk to wyznanie wiary monarchiczne 
jest absolutnem słowem p. Renana? Bynajmniej. 
Umysł to do pozytywnych konkluzyj nie skory, 
którego wyrazem są zawsze same znaki zapyta- 
nia i wątpliwości. Potępia on rewolucyę, nazywa 
ją orgią haniebną, ale obok zbrodni i szałów nie 
zapoznaje charakteru wielkości tego przełomu, 
który w historyi przejawia się jednym z-tych nie- 
zwyciężonych prądów, gotowych opętać suggestyą 
jakiejś fatalnej konieczności ślepe narzędzie swe- 
go spełnienia. Narzędzia te nie były na wysoko- 
ści podjętego przedsięwzięcia. 

Zdaniem p. Renana, dzieło olbrzymów dokona- 
nem być miało przez karłów. Ale opętanie jedną 
myślą wynosiło ich na razie do pewnej miary 
wielkości szału. Ludzie ci dorastali do wymagań 
chwili, a gdy ta chwila przeminęła, gdy paroksyzm 


się przerwał, wracali do właściwej miernoty. To, 
co mówią, co piszą, świadczy o bardzo średnich 
ich zdolnościach. Sytuacya ich porywała i porzu- 
cała naprzemian. Dlatego też mówca gromi tych, 
którzy dziś próbują pasować mężów rewolucyi na 
wielkich ludzi zwykłego pokroju, nie pochwala 
stawianie im pomników, jak to uczynił p. Claretie 
w swoim Prairial: „Ludzie ci nie byli wielkimi, 
byli tylko sprawcami i rzemieślnikami wielkiej 
chwili dziejowej. Nie należą im się patenta szla- 
checkie; kroczą oni samopas, jak kat, a z małe- 
mi wyjątkami, nie zostawili duchownego potom- 
stwa. Nikt się nie przyznaje chętnie do ojców, 
których za wzór brać nie można. A nie godzi się 
ich przykładu stawiać do naśladowania; naśladowcy 
odrazu staliby się pospolitymi złoczyńcami. Lubi- 
my ich o tyle, o ile są ostatnimi swej szkoły. 
Zmależli oni powodzenie wbrew prawdopodobień- 
stwu, jakby skutkiem jakiego zaklęcia. Tam, gdzie 
zebrali chwałę, zapóźnieni uczniowie i naśladowcy 
żniwowaliby już tylko ruinę, klęskę i przekleń- 
stwo.“ 

Cały ustęp końcowy zwróconym jest otwarcie 
przeciw jubileuszowym obċhodom stulecia Rewolu- 
cyi. Budzi ona podziw mówcy, który uznaje jej ko- 
nieczność w danej epoce, nibygorąezki, której przy- 
stęp na razie uzdrowić lub zabić może. Ale podnosi 
się z oburzeniem przeciw rytmowaniu bieżących 
czasów wedle taktu przeszłości, zwłaszcza gdy ta 
przeszłość byłą wyjątkową, tu zaś. znajdujemy je 
den z najmisterniejszych a wraz i najdonioślejszych 
ustępów tej pełnej znaczenia przemowy: „Solenne 
egzekwie z mową pochwalną i owszem zabalsa- 
wanie umarłego za pomocą krępujących go lnia- 
nych opasek tak, aby już z grobu wychylić się 
nie potrafił, jeszczeby nam lepiej dogodziło. Strzeż- 
my Się przynajmniej wszelkiego objawu, któryby 
mógł na nas ściągnąć podejrzenie, iż podobne po- 
rywy młodzieńczej nieroztropności i tytanicznej 
bezmyślności powtórzyć się dadzą. Chwałą każde- 
go narodu bywają zapewne takie jednorazowe ob- 
jawienia, jak n. p. Dziewica Orleańska, Ludwik 
XIV, Rewolucya, Napoleon; ale w tem także tkwi 
niebezpieczeństwo. Istotą owych pojawów jest ich 
wyjątkowość. Pięknemi pozostają pod warunkiem, 
że się nie powtorzą. Rewolucya zostać winna przy- 
stępem świętej gorączki, jak mawiali starożytni. 
Gorączka może być rodzajną, kiedy. zdradzi we- 
wnętrzne przetrawienie; ale nie trzeba, aby się u 
trwalała lub powracała, albowiem wtedy jest za- 
datkiem śmierci. Ręwolucya sama się potępi, je- 
żeli udowodni, iż po stu latach na nowo swą pra- 
cę rozpoczynać musi, szukając drogi i rozbijając 
się ustawicznie wśród spisków i anarchii.* 

Tak więc ten sam mowca, który przed chwilą 


stawiał rozum mas niżej od umysłu najmierniej- 
szego monarchy, przegina się znów do warunko- 


wego podziwiania rewolucyi, a rzecz swą kończy 


nierozstrzygniętem zapytaniem : „Owi nadzwyczajni 
mężowie, których dzieje nas porywają, mieliż-żę 
słuszność, czyli też pobłądzili? Po ścisłym obra- 
chunku strat i zysków, które wynikły. z owego 
niewidzianego szału dziejowego, cóż właściwie z0- 
stanie? Czyż owi zapaleńcy w istocie coś zbudo- 
wali trwałego, czy zgotowali oni przyszłość ? orzec 
dziś niepodobna i nieodrazu chyba rozstrzygnąć 
przyjdzie. Jeśli zą jakich lat 
dzieścia Francya nasza będzie zażywała swobody 
i pomyślności, w wiernem praw uszanowaniu 
roa życzliwości „e liberalnego świata, och! 
wtedy sprawa rewolucyi zaiste będzie ną. 
Atoli jeżeli w ciągu tych samych at uwaa, 
tylko bieżąca kryzys, jeżeli Francya, upokorzona 
na zewnątrz, wciąż jeszcze na wewnątrz szarpaną 
będzie grożbami sekciarzy i zakusami niskiej po- 


pularności — wtedy, zaiste, przyznać nam wypa- 3 


dnie, iż daliśmy się porwać szałowi artystyczne- 


mu na błędne manowce i że owi śmiali nowato- 


rowie, dla których 


niejednę chowali 
ostatecznie zmylili Jednę waliśmy słabość, 


drogi i pobłądzili politycznie. 


W takim razie rewolucya zwyciężoną zostanie na 


długo. Wszak w wojnie wódz 


wiecznie zwycię- 


żany nie może być uważanym za wielkiego przy- 


wódzcę. W polityce zaś zasada, która w przecią- 
gu jednego stulecia wycieńcza i wyczerpuje siły 
żywotne narodu, nie może być nazwana praw- 
dziwą.* 
Epikurejskie domówienie tego arcydzieła 

lA > . . . St, ] 

i treści nie należy już do ATST A a 
nonan WE BONE swe doczesne zaspokojenie, jak- 
y z obawy, aby go o wyrzuty sumienia ni - 
mawiano. Chociaż jednak 7 PW 


w urywkowem sprawozdaniu, choć z natury wła- 
nej mowca uwikłąć się daje sprzecznościom na- 
wykłej do chwiejnego rozkołysania myśli, rzucił 
on niejedno zdrowe ziarno, niejeden pogląd do- 
niosły, niejedno hasło szczęśliwe, zpośród których 
dla własnego użytku i pożytku gotowiśmy powtó- 
rzyć owo złote ostrzeżenie, będące waryantem 
Chrystusowego błogosławieństwa, obiecującego po- 
siadanię ziemi cichym: „Przyszłość należy do sil- 
nych, zgadzam się chętnie na to; ale należy je- 


szcze pewniej do skromnych i pokornych, do tych, 


którzy się nie oglądają na poklask “potomności, 


ani też się nie przechwalają, że takowy posiędą.* - 
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Mamy teraz do zanotowania kurendę biskupie- 
go konsystorza przemyskiego, w której zalecono 
dnchowieństwu parafialnemu, by nie powodujące 
się żadnemi ubocznemi względami, a mając wyłą- 
cznie ni oku materyalne położenie swych parafian 
i innych stron obowiązanych do konkurencji, 
wskazywało gminom takie Towarzystwo asekura- 
cyjne, które przedstawia najkorzystniejsze dla nich 
warunki ubezpieczenia, to jest mniejszej wymaga 
zapłaty a większy zapewnia póżytek. „Takie ko- 
rzyści — pisze dalej konsystorz przemyski — za- 
pewnia podług zdania znawców krakowskie To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń. Zresztą jest 
pożądaną rzeczą, ażeby duchowni członkowie ko- 
mitetów parafialnych postępowali w tej sprawie 
zgodnie z politycznemi władzami.“ 

Dla wyjaśnienienia stanu rzeczy pod tym wzglę- 
dem w dyecezyi przemyskiej nadmienić winienem, 
iż przy końcu stycznia b. r. odbył się w Przemy- 
ślu walny zjazd delegatów dekanalnych w spra- 
wach funduszu wdów i sierót po księżach tej dye- 
cezyi. Otóż zarząd „Domu Narodnego,* któremu 
austro-francuskie akcyjne Towarzystwo ubezpie- 
czeń w Wiedniu, „Azienda,“ zapewniło pewną 
prowizyę od ruskich ubezpieczeń w Galieyi, po- 
starał się o to, iż na zjeździe tym zapadła uchwa- 
ła, aby zawrzeć z „Aziendą* układ, mocą którego 
duchowieństwo parafialne dyecezyi przemyskiej 
w zamian za pewne korzyści materyalne dla fun- 
duszu wdów i sierot byłoby zobowiązane solidar- 
nie otaczać swą protekcyą „Aziendę* w sprawie 
zabezpieczenia cerkwi i budynków parafialnych. 

Gdyby układ taki formalnie zawarty został, to 
oczywiście gr. kat. duchowieństwo parafialne dye- 
cezyi przemyskiej znalazłoby się w dziwnem po- 
łożeniu, miałoby bowiem moralny obowiązek na- 
kłaniać swym wpływem strony konkurencyjne do 
ubezpieczania budynków paraf. w zakładzie, który 
przyrzeka część zysków swoich z tego interesu 
ofiarować na cele postronne, t. j. na wsparcie 
„Domu Narodnego* i na prowizyę wdów i sierot 
po księżach, które to cele nie mają nic zgoła 
wspólnego z konkurencyą parafialną. W razie ta- 
kiego układu, każdy ksiądz nakłaniający parafian 
swoich do ubezpieczenia budynków erekcyonal- 
nych w Towarzystwie „Azienda,* zapewniałby tym 
sposobem pod tytułem asekuracyi pewne datki 
z kieszeni parafian a bez ich wiedzy, dla instytutu 
„Narodnyj Dom“ i dla funduszu wdów i sierot po 
księżach. Postępowanie takie byłoby oczywiście 
mie zbyt właściwem i musiałoby koniecznie wy- 
wołać w wielu komitetach parafialnych opozycyę 
stron konkurencyjnych z uszczerbkiem powagi du- 
chowieństwa. 

Wobec tego jasne są teraz słową kurendy bi- 
' skupiej, polecającej duchowieństwu, aby przy za- 
leeaniu gminom Towarzystwa ubezpieczeń nie po- 
wodowało się żadnemi „ubocznemi względami.“ 

Dla całkowitego wyczerpania przedmiotu dodać 
jeszcze wypada, iż już w styczniu wydało prezy- 
dyum namiestnietwa rozporządzenie, podające sta- 
rostwom przepisy co do przeprowadzenia rozpraw 
konkurencyjnych z komitetami parafialnemi wzglę- 
dem obowiązkowej asekuracyi budynków erekcy0- 

nalnych w myśl ustawy z 15 listopada 1888 r. 


tąd ostrej zimy, ażeby przed roztopami wiosenne- 

mi dostać się po lodzie na drugą stronę Sanu. 
Tamtejsza okolica jest bowiem tak szczęśliwą, iż 
na wiosnę, gdy San zaczyna puszczać, wszelka 
komunikacya z miejscowościami położonemi po 
drugiej stronie tej rzeki bywa prawie przez dwa 
tygodnie przerwaną. W bieżącym roku ziemianie 
obawiają się jeszcze więcej roztopów wiosennych, 
wskutek ogromnej masy śniegu leżącego po po- 
lach. Raptowna odwilż, która właśnie jest spo- 
dziewaną, zamieni całą tamtejszą okolicę w jedno 
wielkie jezioro, a tem samem może znacznie opó- 
Źnić wiosenne zasiewy. Od kilkunastu lat nie pa- 
miętam takiej masy śniegu w tamtejszej okolicy. 
Nigdzie nie widać w polu nawet jakiegokolwiek 
śladu drogi. Konie brnąć muszą po brzuchy, a 
kierować się muszą więcej własnym instynktem, 
aniżeli ręką furraana, aby dobić do portu. W pół 
gudziny wszelki ślad sani wiatr zawiewa, wsku- 
tek czego następny podróżny odbywać musi ró- 
wnież na oślep swą przeprawę. 

W dzisiejszym mym liście chcę wam przede- 
wszystkiem donieść choć w ogólnych zarysach o 
skutkach i osiągniętych rezultatach w administra- 
cyi dróg gminnych na podstawie noweli do usta- 
wy drogowej z roku 1885. 

Wydział krajowy wiedząc, że do ocenienia 
skutków ustawy tej doniosłości, co ustawa drogo- 
wa, potrzeba nietylko wprowadzenia jej w życie, 
lecz także dłuższego wykonywania oraz staranne- 
go i wszechstronnego zbadania osiągniętych rezul- 
tatów, postanowił jeszcze w roku zeszłym przy- 
stąpić do gromadzenia odnośnych materyałów, 
któreby wykazując dodatnie i ujemne strony no- 
weli drogowej z r. 1875, dały zarazem podstawę 
do wydania uzasadnionej opinii o wartości tej 
ustawy dla ekonomicznych i społecznych stosun- 
ków kraja naszego, niemniej też o wnioskach dą- 
żących do jej zmiany. 

„W tym celu wystosował Wydział krajowy okól- 
nik do wszystkich Wydziałów powiatowych z po- 
leceniem przedłożenia niektórych dat, mogących 
służyć do ocenienia administracyi dróg gminnych 
na tle postanowień noweli drogowej. Nadto miały 
Wydziały powiatowe odpowiedzieć na pytania po- 
stawione w kwestyonaryuszu, a między innemi, 
czy i jakie trudności lub braki nasuwa wykony- 
wanie noweli drogowej co do prestacyj w robo- 
ciźnie ustanowionych na rzecz dróg gminnych; 
w jaki sposób wykonywane bywają postanowienia 
noweli o sposobie pokrycia potrzeb materyału 
drewnianego i czy i jakie wątpliwości nastręczały 
te postanowienia. Najważniejsze jednak pytanie 
odnosiło się do kwestyi, czyli zdaniem Rady po- 
wiatowej zastąpienie ustanowionych obecnie pre- 
stacyj drogowych w robociźnie i materyale drze- 
wnym, dodatkami do podatków bezpo- 
średnich, byłoby zgodne z dobrem ludności i 
czy powiaty zdołałyby podołać temu ciężarowi bez 
obawy szkodliwych następstw ekonomicznych. 

Na okólnik powyższy odpowiedziało dotąd do- 
piero piętnaście powiatów: buczacki, czortkow- 
ski, doliniański, jasielski, kałuski, kolbuszowski, 
krośnieński, niziański, pilzneński, przemyski, prze- 
myślański, sanocki, samborski, siaromiejski i za- 
leszczycki. 

Głównie zamierzam podać wam odpowiedzi od- 
noszące się do kwestyi zastąpienia prestacyj w na- 
turze dodatkami do podatków bezpośrednich, inne 
zaś tylko o tyle, o ile zawierałyby rzeczy nowe, 
dotąd nieznane z dyskusyi sejmowej, lub niepod- 
niesione przez pisma publiczne. 

Wydział i Bada powiatowa buczacka zau- 
ważyły, iż nowela drogowa zbyt krótko jeszcze 
obowiązuje, ażeby można było stanowczo już dziś 
orzec, czy i jakie zmiany tej ustawy byłyby już 
dziś wskazane, konstatuje jednak zarazem, iż do- 
bre skutki tej noweli w jej powiecie są widoczne. 
Zamianę prestacyj w naturze na dodatki do po- 
datków uważa tak Wydział, jak i Rada powiatowa 
przy obecnie wygórowanych podatkach jako w wy- 
sokim stopniu uciążliwe dla kontrybueatów. 

Wydział powiatowy ezortkowski przemawia 
za zachowaniem nadal prestacyj w naturze i opłat 
pieniężnych, żąda jednak przyjęcia jednolitej pod- 
stawy do obliczania prestacyj, t. j. po 4 dni od 
rodziny, uwolnienia obszarów dworskich od robo- 
cizny, natomiast zobowiązania ich do dostarcza- 
nia materyału drzewnego corocznie do wyso- 
kości 5°% opłacanych podatków, dozwalając wy- 
kupno tylko tym, którzy nie mają własnych la- 
sów. Tylko ubożsi mieliby prawo odrobienia 4 dni 
prestacyjnych; bogatsi kontrybuenci musieliby spła- 
cić wartość tych dni wedle ceny, przez Radę po- 
wiatową oznaczonej. 

Wydział powiatowy doliniański występuje 
przeciw zniżeniu prestacyi w robociznie z 6 na 
4 dni, które nie wystarczają nawet na mierne u- 
trzymanie wszystkich dróg gmmnych. Tak Wy- 
dział jak i Rada powiatowa są tego zdania, iż 
zastąpienie prestacyi w naturze dodatkami do po- 
datków jest niemożliwe. Wydział powiatowy przy- 
znaje, że nowela drogowa o wiele podniosła zna- 
czenie głównych dróg komunikacyjnych w powie- 
cie w pojęciach naszego ludu, i pouczyła go, o 
ile racyonalne użycie sił prestacyjnych może dla 
dobra ogólnego zdziałać. 

Wydział zaznacza wreszcie, że nowela wymaga 
koniecznie pewnej zmiany z tej przyczyny, iż 
wszystkie powiaty bez wyjątku traktowane są 
w niej szablonowo, bez względu na rozległość te- 
rytoryalną, warunki terenu, zaludnienie, a zatem 
i na wysokości podatków stałych opłacanych przez 
gminy i obszary dworskie. ' 

Wydział pow. jasielski oświadcza, że trudno- 
ści co do ściągnięcia prestacyj w naturze zawsze 
te same istnieją, które i dawniej się objawiały, 
a przyczyną jest brak wyrobionych pojęć o ko- 
nieczności przyczyniania się jednostki do dobra 
ogółu; ztąd niechęć i ciągły opór bierny w wy- 
konywaniu ustaw, które do tego zmuszają, nastę- 
pnie lenistwo ogólne naszęgo ludu. Tylko pod 
silną presyą i zagrożeniem kar lub egzekucyi da 
się osiągnąć odrobienie prestacyj, dobrowolnie 
nigdy. Wydział powiaiowy występuje dalej nader 
stanowczo przeciw instytucyi zarządów drogowych 
i obowiązkowi prowadzenia różnych czynności 


Lwów 10 marca. 
(Pobór podatków w gminach wiejskich). 


C W ciągu ostatnich sesyj sejmowych wyra- 
żono kilkakrotnie życzenie, aby gminy zostały 
zwolnione od ciążącego na nich faktycznie, a na 
żadnej ustawie nieopartego obowiązku: zbierania 
i odsyłania podatków do urzędu podatkowego. 
Także Wydziały powiatowe, a za niemi Wydział 
krajowy odniosły się do rządu z prośbą, aby gmi- 
ny zwolniono od tego ciężaru i zaprowadzono in- 
ny sposób poboru podatku. i 

Czyniąc zadość temu żądaniu zaprowadziła admi- 
nistracya skarbowa indywidualny pobór podatku 
tam, gdzie w ostatnich czasach powstały nowe 
urzędy podatkowe z mniejszemi okręgami. (dy 
jednak okręgi te są-jeszcze gdzieniegdzie za duże, 
a każdy włościanin, zmuszony cztery razy do roku 
udawać się do urzędu podatkowego dla uiszczenia 
podatku, straciłby na to wiele czasu, przeto ze- 
zwolono na ustanowienie prywatnych kolektantów, 
którzyby od pojedynczych członków gminy przy- 
padające raty podatkowe odbierali i takowe od- 
wozili do urzędu podatkowego. ; 

Atoli między tymi dzisiejszymi prywatnymi ko- 
lektantami, a dawnymi zachodzi ważna różnica 
prawna. Kiedy bowiem dawniej zwierzchność gminna 
miała obowiązek zbierania podatków, zatem każdy 
opodatkowany, mając poświadczenie kolektanta, był 
już tem samem zasłonięty wobec urzędu podatko- 
go. Zwierzchność gminna była niejako rządowym 
organem dv poboru podatku, więc poświadczenie 
jej było autentycznem i ten, kto je posiadał, nie 
mógł być drugi raz pociągnięty do uiszczenia po- 
datku. ; 

Natomiast dzisiejsi kolektanci mają charakter 
zupełnie inny. Są to prywatni pełnomocnicy zobo- 
= wiązani tylko wobec opodatkowanych; to zna- 
czy, że jeżeli taki kolektant rzeczywiście sprzemie- 
wierzy pobrane podatki aibo je zatraci, każdy 
opodatkowany, który zapłacił podatek do rąk ta- 
kiego kolektanta, musiałby drugi raz uiszczać na- 
leżytość. ć 

Aby tedy zapobiedz tej niedogodności choć 

w części i uchronić kontrybuentów, składających 
podatki nie wprost do urzędu podatkowego, lecz 
"do rąk takich prywatnych kolektantów, polecił 
Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby zastrzegł 
w drodze właściwej odpowiednią kontrolę rachun- 
kową nad takimi kolektantami podatkowymi. Wy- 
dział krajowy odniósł się już w tej mierze do 
Namiestnictwa z prośbą o wydanie odpowiedniego 
zarządzenia, celem zasłonięcia podatkujących le 
możności od szkody, jakaby dla nich wyniknąć 
mogła w razie zatracenia przez kolektanta zebra- 
nych pieniędzy podatkowych. 
Zkądinąd wiadomem mi jest, że ministerstwo 
fiaansów od dłuższego czasu zajmuje się żywo 
sprawą uregulowania poboru podatków 1 że za- 
mierza je przeprowadzić w drodze ustawodawstwa 
państwowego. Będzie to i najlepszy i najradykal- 
niejszy środek do usunięcia tych wszystkich nie- 
dogodności, które się nasuwają przy dotychcza- 
sowym niejednostajnym sposobie wybierania po- 
datków. 


potrzeba rutynowanych buchalterów. Również o- 
świądcza się ten powiat przeciw zamianie presta- 
cyj w naturze na dodatki do podatków. 

Wydział i Rada powiatowa kałuskaoświadczają 
się również przeciw zamianie prestacyi na dodat- 
ki, jakoteż przeciw reformie noweli drogowej, gdyż 
dotychczas niemą powodu do jakichkolwiek zmian. 

Wydział powiatowy kolbuszowski jest za 
zastosowaniem wymiaru prestacyj drogowych . na 
podstawie podatkowej, jednakowoż jest również 
przeciwnym zamianie prestacyj w naturze na do- 
datki do podatków. j 

Wydział powiatowy niziański podnosi, że no- 


Lwów 10 marca. 


(Wykonywanie nowej ustawy drogowej. — Subwencye dro- 
gowe udzielone przez Wydział krajowy. — Nowa Kada 
miejska. — Bezrobocie szewców). 

(X) Tydzień już mija od czasu, jak ostatni list 
do was wysłałem. Powodem tego była kilkudnio- 
wa moja podróż w powiat Niziański nad granicą 
Królestwa polskiego. Korzystałem z panującej do- 


jac, iż tak słaby budynek sam z czasem runąć 


panów Łąpanów 1.400 złr., zaś na drogę gminną 


sne 2.500 złr., zaś na drogę gminną Krasne-Łoso- 
sina 1.000 zir; w Nowym Sączu na drogę 
gminną Bobowa-Nowy Sącz 3.000 złr.;.w Rze- 


4.000 złr.; w Rawie na drogę powiatową Rawa- 


procentowej pożyczki; w Skałacie na drogę 
gminną Skałat - Grzymałów - Podwołoczyska 4.000 
złr.; w Stryju na drogę gminną Stryj-Zurawno 
4.000 złr. a ewentualnie 7.000 złr., jeśli dopełni 
pewnych warunków; wreszcie w Tarnopolu na 
drogę powiatową Tarnopol-Brody 6.000 złr. 


jutro rano pierwsze posiedzenie, na któręm przy- 
stąpi do wyboru komisyi dla sprawdzenia wyboru 
Rady. Przedtem uda się cała reprezentacya do ko- 
ścioła katedralnego, gdzie odprawione zostanie 
solenne nabożeństwo. 


wym, natomiast na wiceprezydenta jest kilku kan- 
dydatów. Poważne grono radnych podnosi kan- 
dydaturę rektora tutejszego uniwersytetu prof. 
Dra Piętaka. Niewiadomo tylko, czyli Dr Pię- 
tak przyjąłby ofiarowaną mu godność. 
znajduje coraz więcej zwolenników, a przypu- 
szczam, iż nawet radni mieszczanie oddadzą chę- 
tnie swe głosy Drowi Piętakowi, gdyż tenże w Ra- 
dzie miejskiej cieszy się ogólną. sympatyą. 


przy sposobności omawiania sprawy bezrobocia 
szewców tutejszych, iż czeladnik W. zapytywał 
telefonem p. Marszałka krajowego: czyli odesłał 
do p. prezydenta miasta przyobiecane 100 złr., a 
gdy mu odpowiedziano , iż p. Marszałek śpi, za- 
żądał, aby go zbudzono i poproszono do telefonu, 
co też rzęczywiście miało nastąpić. 
że wiadomość tę powtórzyły i inne dzienniki tu- 
tejsze, a czeladnika W. pociągano nawet w ko- 
łach rzemieślniczych do odpowiedzialności za ten 
krok niestosowny, muszę w interesie prawdy i po 
zasiągnięciu informacyi u źródła kompetentnego 
skonstatować, że doniesienie to jest od początku 
do końca niezgodne z prawdą. Czeladnik W. za- 
pytywał telefonem tylko odźwiernego Wydzłału 
krajowego, czyli nie wiadomo mu, ażali przyrze- 
czoną pomoc pieniężną odesłał p. marszałek do 
prezydenta miasta, ale ani nie żądał zbudzenia 
p. marszałka i zawołania do telefonu, ani też 
oczywista nikt p. Marszałka z tego powodu nie 
inkomodował. 


zatwierdził wybór p. Adama Jakubowskiego 
ńa zastępcę prezesa Rady powiatowej w Dąbro- 
wej. 


pocztowych: Ludwika Łukasiewicza we Lwo- 
wie, Józefa Zytyńskiego w Nowym Sączu, Hi- 


Lwowie, kontrolorami pocztowymi, a mianowicie: 


ewidencyjnych i rachunków kasowych, do czego 


wela drogowa w tamtejszym powiecie zupełnie się 
zaaklimatyzowała. Lud dał się przekonać, że nowa 
ustawa, z wyjątkiem uciążliwych formalności in- 
strukcyą poleconych, jest lepszą od dawniejszej. 
Co do zamiany prestacyj w naturze na dodatki 
do podatków, oznajmił wydział powiatowy, że 
myśl ta nie dałaby się przeprowadzić obecnie, ale 
podjętąby być mogła wówczas, gdy wszystkie 
drogi w kraju zostaną wybudowane, a myta znie- 
sione. 

Inne powiaty, jak: krośnieński, pilzneń- 
ski, sanocki, samborski, staromiejski i 
zaleszczycki, oświadczyły się za prestacyami 
w naturze, tylko powiaty przemyski i prze- 
myślański oświadczyły się dotąd za zmianą 
prestacyj w naturze na dodatki do podatków bez- 
pośrednich. Zresztą ich uwagi co do noweli dro- 
gowej są co do treści prawie równobrzmiące. Do- 
dać tylko muszę, iż niemal wszystkie powiaty 
użalają się na uciążliwą i biurokratyczną manipu- 
lacyę i rachunkowość wprowadzoną instrukcyą 
Wydziału krajowego, której gminy żadną miarą 
podołać nie mogą. 

Z ostrą krytyką, wymierzoną przeciw całej no- 
weli drogowej, wystąpił wydział powiatowy pil- 
zneński, podnosząc, iż gdyby chodziło o wyli- 
czenie dogodności i zalet noweli drogowej, to 
w kilku słowach uskutecznićby się to 
dało; ponieważ jednak chodzi o niedo- 
godności i wady, w takim razie trudno 
mu nawet streścić tak niewyczerpany 
temat. Wniosków jednak wydział powiatowy nie 
przedstawił co do zmian noweli drogowej, uważa- 


niższym; tyczasowego nanczyciela Karola Wil- 
czkiewicza w Zabnie rzeczywistym nauczycie- 


stałą nauczycielką, 


Rada państwa. 
W dyskusyi, jaka się wczoraj toczyła nad ty- 


wnętrzpych,* zabrał głos dep. Reicher, który 
uskarżał się na system protekcyjny, jaki panuje 
w urzędach administracyjnych, a w szezególności 
na faworyzowanie szlachty. Jeśli członkowie pra- 
wicy żalą się na narodowościowe upośledzenie, to 
lepiej byłoby, aby nie słowami, lecz czynem ro- 
bili opozycyę rządowi. Mowca omawia wielkie 
ciężary, jakie ponoszą gminy, żąda. zmniejszenia 
takowych i przemawia za reformą domu podrzut- 
ków. Potrzeba osobnego ustawodawstwa dla o- 
chrony dzieci i wogóle cała sprawa ubogich po- 
winna być zreorganizowaną i scentralizowaną, 
przyczem założony przez cesarzową Augustę 
w Niemczech powszechny związek pomocy może 
służyć za wzór. 

Po zamknięciu dyskusyi przemawia dep. Cha- 
miec, jako jeneralny mowca pro. Zaznacza on, 
iż w pojedynczych wypadkach zachodzą w admi- 
nistracyi braki, nie wini jednak za to urzędni 
ków, ale dawne ustawodawstwo, które wymaga 
nagłej reformy. Ażeby urzędnik mógł pojedynczą 
sprawę rozstrzygnąć, musi nietylko sto tomów 
rozporządzeń i orzeczeń, lecz także całą registra- 
turę przewertować. Jeśli zaś takie orzeczenie zo 
stanie zniesione, musi ponownie być wydane, a 
wówczas rzuca światło pewnej stronniczości. Stron- 
niczość w ogólności ze względów narodowościo- 
wych nie istnieje w Austryi. Przewlekanie spraw 
ma swą przyczynę głównie w brakach ustawo- 
dawstwa. Potrzebna jest zatem zmiana ustąwo- 
dawstwa administracyjnego, następnie nowa usta- 
wa o przynależności i uregulowanie żydowskich 
gmin wyznaniowych. 

Dep. Menger, jako jeneralny mowca contra, 
polemizuje z Ferjanciczem i ubolewa, iż w osta- 
tnich czasach urzędnicy prokuratoryi państwa u- 
biegają się o mandat poselski. Następnie wdał się 
mowca w krytykę stanu urzędniczego; podnosi, 
że personal jest niedostateczny, czego dowodem, 
że wydatek na administracyę polityczną nie zo- 
stał podwyższony, tok instancyj w sądownictwie 
jest również zbyt powolny, a na dowód tego przy- 
tacza jako przykład proces w Drohobyczu z po- 
wodu zniesienia parkanu, w której to sprawie 
Galicyjski Bank kredytowy, jako strona oskarżo- 
na, potrafił przez całe lata odraczać rozstrzygnię- 
cie. Menger mówi dalej o dyurnistach, względem 
których państwo od wszelkich usuwa się obowiąz- 
ków, podczas gdy przedsiębiorców prywatnych 
zmusza ono całkiem słusznie do zaopatrzenia ro- 
botników. Następnie przytacza mowca przykłady 
upośledzenia Niemców w szczególności na Szlązku. 

Referent Kathrein oświadcza, iż porozumienie 
między narodami jest możliwem; da się ono także 
i w Czechach przeprowadzić, jeśli żaden szczep 
nie będzie miał pretensyi stać się panującym. — 
Niemcy są wielkim i wysoce ucywilizowanym ną- 
rodem i nie potrzebują się obawiać pokojowej cy- 
wilizacyjnej rywalizacyi z żadnym narodem. 

Tytuł „Zarząd centralny“ przyjęto, poczem roz- 
poczęła się dyskusya nad tytułem: „Wydatki na 
policyę państwa“. 

Dep. Kronawetter zastanawia się nad wy- 
konywaniem ustaw wyjątkowych w Wiedniu; twier- 
dzi, iż z biednymi robotnikami postępują bezwzglę- 
dnie i dowolnie, przytacza w tej mierze przykłady 
i wnosi w końcu rezolucyę względem uchylenia 
stanu wyjątkowego. Wywody tego posła prosto- 
wał reprezentant rządu radca ministeryalny hr. 
Kielmannsegg, tudzież prezes policyi bar. Kraus, 
który szczegółowo zajmował się wypadkiem wy- 
dalonego z Floridsdorf robotnika Frimmela. 

Dalsze rozprawy odroczono do dnia dzisiej- 
szego. 


musi. Przypuszczać można, że rozgoryczenie Wy- 
działu powiatowego polega prawdopodobnie na 
tem, iż wniosek jego dążący do zmiany prestacyj 
w naturze na dodatki do podatków bezpośrednich 
nię uzyskał większości w łonie Rady powiatowej. 

W ostatnich dniach udzielił Wydział krajowy 
kilku powiatom bezzwrotne subwencye na budowę 
dróg powiatowych i gminnych. Takie subwencye 
otrzymały Wydziały powiatowe w Bochni dla 
drogi gminnej Krasne - Zerosławice- Kępanów 500 
złr.; w Wieliczce na drogę gminną Dąbie-Kę- 


Krasne - Źerosławice - Kępanów 600 złr.; w Brze- 
sku na drogę gminną Wesołów-Stróże 1.500 złr.; 
w Limanowej na drogę gminnę Tymbark-Kra- 


szowie na drogę powiatową Tyczyn - Jawornik 


Uhnów 4.500 złr. subwencyi oraz 14.000 złr. bez- 


Nowo wybrana Rada miejska tutejsza odbędzie 


Ponowny wybór p. Mo- 
chnackiego prezydentem miasta jest niewątpli- 


Myśl ta 


Muryer Lwowski doniósł przed kilku dniami 


Wobec tego, 


Z Kola polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol- 
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujące spra- 
wozdanie: 

Z posiedzenia z dnia 24 lutego. 

Prezes Koła zdaje sprawę z deputacyi do mi- 
nistra skarbu w sprawie petycyi Banku krajowe- 
go.— JE. minister skarbu przyznając w zasadzie 
słuszność żądań, zawartych w petycyi Banku kra- 
jowego, wskazał jako właściwą drogę udanie się 
do Namiestnietwa. 

Sprawozdanie p. Kozłowskiego z deputacyi do 
ministra handlu w sprawie taryf drzewnych i Za- 
liczek przy Unionbank i kolei Karola Ludwika 
na zboże rosyjskie udzielanych. 

JE. minister handlu 1. przyobiecał przedsię- 
wziąć z kolejami rokowania w celu przypuszcze- 
nia większej ilości stacyj kolejowych gancyjskich 
do zniżeń ogłoszeniem z dnia 22 lutego 1889 r. 
dziewięciu staeyom przyznanych; 2. prosbę o bez- 
pośrednią taryfę drzewną do Belgii, Szwajcaryi 1 
Krancyi i o trwałe uchylenie zamierzonego pod- 
wyższenia taryfy drzewnej w kierunku wscho- 
dnim obiecał zbadać; 3. obiecał zbadąć układ 
kolei Karola Ludwika z Unionoankiem w spra: 
wie zaliczek na zboże rosyjskie, nie czyniąc je- 
dnakże stanowczej nadziei uchylenia utrudnień 
wskutek powyższych ułatwień dla obcego zboża 
krajowej produkcyi czynionych. 

P, Kozłowski wnosi, ażeby Koło o wszystkie 
trzy powyższe punkta energicznie i wytrwale się 
upominało i przedkłada następujące wnioski: 

1. zważywszy, że taryfę uzupełniającą dla prze- 
wozu drzewa w kierunku Adryatyku z dnia 1-go 
stycznia 1888 Nr 20558 ex 1888 zmieniono ogło- 
szeniem z d. 22 lutego 1889 r. Nr 28 V. Bl. des 
Handelsminist., redukując przeto dokonane przed- 
tem podwyższenie dla 9 stącyj galicyjskich, a 6 
bukowińskich, o */ą część; 

2. zważywszy, że w myśl rzeczonego zniżenia 
jedna stacya nadawcza z wyjątkową ceną prze- 
wozu przypada na 37 km. kolei na Bukowinie, a 
w Galicyi na 255 km. a zatem wedle równej 
miary (łalicya zniżenie dla 62 stacyj otrzymać 
powinna; 

3. zważywszy, że JE. minister handlu w uzna- 
niu dla tej galicyjskiego eksportu drzewnego więlcę 
dotkliwej niedogodności przyobiecał rozpocząć ro- 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 11 lutego br. 


Ministerstwo handlu zamianowało oficyalistów 


larego Rożankowskiego w Krąkowie i Julia- 
na Władysława Gozdawę Tyszkowskiego we 


Łukasiewicza dla Tarnowa, Źytyńskiego 
dla Nowego Sącza, Rożankowskiego dla Bro- 
dów a Tyszkowskiego dla Krakowa. 


Minister handlu przeniósł oficyałów pocztowych : 
Antoniego Kobzdaja ze Lwowa, Mikołaja Mi- 
nasiewicza z Żywca i Józefa Krzeczkow- 
skiego z Sambora, tudzież asystentów poczto- 
wych Ignacego Menschika z Drohobycza i Mar- 
cina Jezierskiego z Tarnopola do okręgu dy- 
rekcyi poczt i telegrafów w Pradze, 


JE. p. Namiestnik jako Prezydent Dyrekcji la- 
sów i domen mianował kontrolora kas prowento- 
wych Michała Pawulskiego w Dolinie oficya- 
łem kancelaryjnym przy powyższej Dyrekcji. 


Prezydent sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie nadał posadę oficyała przy tymże sądzie kra- 
jowym wyższym Rudolfowi Elgasowi, kanceli- 
ście sądu krajowego w Krakowie. - 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela Stefana Bukojemskiego 
w Lanczynie rzeczywistym nauczycielem skoły e- 
tatowej w Lanczynie; tymczasowego nauczyciela 
Mikołaja Raida w Werbiążu niższym, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w werbiążu 


lem szkoły etatowej w Żabnie; tymczasową nau- 
czycielkę Monikę Wyrobiszównę w Wieprzu 
zawiadującą szkołą filialną 
w Zakrzowie; tymczasowego nauczyciela Bazyle- 
go Kobrzyńskiego w Ceniawie stałym nauczy- 
cielem, zawiadującym szkołą filialaą w Ceniawie. 


tułem: „zarząd centralny ministerstwa spraw we- 


PORZ EEEO EE ZZA 


kowania z dyrekcyami kolei w celu przypuszcze- 
nia większej ilości stacyj do zniżeń ogłoszeniem 
z d. 22 lutego 1889 przyznanych i zażądał wy- 
kazu najważniejszych dla handlu drzewnego miejsc 
ładunkowych. i 

4. zważywszy, że taryfa z d. 1 stycznia 1889 
cenę przewozu drzewa w taryfie z d. 1 marca 1886 
zawartą dla wszystkich stacyj zniżyła, a jedynie 
tylko na kolei Jarosławsko-Sokalskiej cenę prze- 
wozu podwyższyła — uprasza Wys. Koło JE. Mi- 
nistra handlu: 1) o przedsięwzięcie rokowań w ce- 
lu zrównania cen przewozu ze stacyj 1. Zywiec, 
2. Sucha, 3. Podgórze, 4. Nowy Sącz, 5. Stróże, 
6. Tarnów, 7. Dębica, 8. Rozwadów, 9. Mielec, 
10. Zagórz, 11. Rzeszów, 12. Jarosław, 13. Mo- 
ściska, 14. Oleszyce, 15. Bełzec, 16. Zółkiew, 17. 
Lwów, 18. Krasne, 19. Rawa Ruska, 20. Buczacz, 
21. Sniatyn — z cenami taryfą wyjątkową z d. 22 
lutego Nr 23 V. BI. des Handelsmimist. dziewię- 
ciu stacyom galicyjskim, a sześciu bukowińskim 
przyznanemi, z zastrzeżeniem ewentualnego prawa 
reklamacyi dla innych stacyj; 2) o zbadanie przy- 
czyny, dla której cenę przewozu z Rawy Ruskiej 
i Sokala podwyższono i o przedsięwzięcie odpo- 
wiednich kroków dla uchylenia tego podwyższe- 
nia; 3) o bezpośrednią taryfę drzewną do Belgii 
i do Szwajearyi i Francyi via Arlberg; 4) o za- 
pobieżenie projektowanemu podwyższeniu taryf dla . 
wywozu drzewa na wschód na kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, które na życzenie innych kolei po 
upływie 6 miesięcy dokonanem być może. 

W dyskusyi biorą udział posłowie bar. R o mas z- 
kan, który proponuje objęcie w stacye, mające 
być uwzględnionemi: Otynię; p. Tyszkowski 
Przemyśl, Żuk-Skarszewski większą ilość 
stacyj na kolei Podkarpackiej. 

Koło wnioski p. Kozłowskiego z poprawka- 
mi bar. Romaszkana, Tyszkowskiego i” 
Skarszewskiego uchwala. 

P. Szezepanowski zapytuje przewodniczą- 
cego, w jakiem stadyum znajduje się sprawa wnio- 
sku Abrahamowiceza, Chrzanowskiego i Hausnera 
w sprawie taryf kolejowych. Przewodniczący 
p. Jaworski zawiadamia, że wniosek przysposobi- 
ła komisya do drugiego czytania, a staraniem 
przewodniczącego będzie przyspieszyć postawienie 
go na porządku dziennym. 

Do porządku dziennego przychodzi rozprawa o- 
gólna nad budżetem. Przemawiają posłowie: pre- 
zes Jaworski, Szczepanowski, Abraha- 
mowicz, Madeyski i Rutowski, poczem od- 
roczono dalszy ciąg obrad. Koło uchwaliło po- 
ufność narad. 


Posiedzenie z dnia 25 lutego. 


I. Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad 
budżetem. Przemawiają pp.: Bobrzyński, prezes 


Jaworski, Chamiec, Alfons Czaykowski, Hausner 
X. Kopyciński, Rosenstock, Niemczynowski, Czer- 


kawski. Koło upoważnia przewodniczącego, aże- 
by w imieniu Koła przemówił w Iz- 


bie w rozprawie ogólnej nad budżetem 
iprzedstawił postulaty Koła polskiego. 


II. Poseł Hompesch popiera petycyę Wydzia- 


łu pow. Tarnobrzeskiego w sprawie obwałowania 


Wisły i Sanu. Przekazano petycyę referentowi p. 


Rutowskiemu. 


II. Poseł Bobrzyński składa mandat do ko- 


misyi dla sprawy Izb robotniczych. Koło Polskie 
wybiera w jego miejsce posła hr. Pinińskiego. 


Posiedzenie z dnia 7 marca. 
I. Pos. Rutowski stawia i uzasadnia wniosek: 


uprasza się przewodniczącego, ażeby zniósł się 
z Rządem co do następujących spraw gorzelnia- 
nych: 1. Resztę kontyngentu indywidualnie rozdzie- 
lonego nie wszystkie dyrekcye dotąd rozdzieliły wła- 
ścicielom gorzelń; 2. należy przyspieszyć rozdział 
reszty austryackiego kontyngentu pomiędzy gorzel- 
nie rolnicze, potrzebujące uwzględnienia; 3. 
szły wypadki, że domagano się 2-letnich kontrak- 
ków dzierżawy gorzelń; 4. przy udzielaniu kre- 
dytu podatkowego rafinerom za kaucyą zacho- 
dzą utrudnienia, neutralizujące dobrodziejstwo kre- 
dytu. 


Za” 


Pos. Dr Kozłowski stawia poprawkę: „Zwa- 


żywszy, że zegary miernicze przy gorzelniach cią- 
gle się psują, co naraża właścicieli gorzelń na 
długie i dotkliwe przerwy produkcyi, prezydyum 


przedstawi rządowi potrzebę osadzenia w Gali- 


cyi stałych monteurów.* 


Prezes Jaworski przedstawia stan sprawy 
gorzelnianej w ministerstwie skarbu. Indywidual- 


ny rozdział ostateczny kontyngentu został doko- 


nany. Rozdział reszty niewyczerpanego austrya- 
ckiego kontyngentu ma być niebawem dokonany. 


Jedna z ficm, która dostarczyła zegarów mierni- 


czych wadliwej konstrukcyj, otrzymała napomnie- 


nie. W sprawie eksportu potrzębną jest energiczna 
inicyatywa producentów. 


Pos. Rosenstock w sprawie tej sprosi nieba- 
wem producentów spirytusu do Lwowa dla wdro- 
żenia wspólnej akcyi w celu ożywienia handlu 


exportowego za granicę. 


Po przemówieniach posłów: Wysockiego, Ru- 


towskiego, Kozłowskiego i Lewickiego, Koto wnio- 
sek p. kutowskiego z poprawką p. Kozłowskiego 


uchwaliło. 
II. Na porządku dziennym dyskusya szczegóło- 
wa nad budżetem. Przemawiają posłowie : Kozłow- 


ski, JE. Zaleski, Romaszkan, Piniński, Jaworski, 
Hompesch, Czartoryski, Ruczka, Tyszkowski, Ru- 


towski, Machalski, Lewicki, Chamiec. 
Posiedzenie z d. 10 marca. 
7 m 


I. Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad bu- 
dżetem. Przemawiają pp.: Rutowski, Kozlowski, 


Hompesch, Biliński, Zuk-Skarszewski, Czerkawski, 


Chamiec, Machalski, Gmiewosz, Hausner, Czartory- 


ski, Btruszkiewicz i Lewicki, 


li. Pos. Hausner wnosi: Koło polskie wyrazi 
ubolewanie z powodu, że członkowie jego nie by- 
wają obecni przy ważnych głosowaniach w Izbie 
bez urlopu. W dyskusyi zabierają głos pp.: Ma- 
deyski, prezes Jaworski, Piniński, Bartoszewski, 
Ruczka, Onyszkiewicz, Machalski, Czerkawski, po- 
czem Koło przyjmuje do wiadomości kroki poczy- 
nione przez pręzydyum Koła. 

III. Rada powiatowa krośnieńska wniosła do 
Koła petycyę z zażaleniem przeciwko żądaniu 
władz wojskowych, domagających się dostar- 
czania przez gminy pisarzy biegle mó- 
wiących po niemiecku przy komisyach dla 
klasyfikacyi koni i z żądaniem zaprowadze- 
nia języka polskiego przy tychże komisyach. 

Gdy w tejże samej sprawie Wydział krajowy. 
na ręce pos. Chrzanowskiego wniósł obszerny 
memoryał, przewodniczący przedłoży ministerstwon 
obrony krajowej całą sprawę i domagać się bę- 
dzie uchylenia nieprawidłowości. 

IV. P, Biliński przedkłada pismo zarządu 


"ty odbyło się przed kilku 


który Wydział krajowy na cele nauki tej szkoł 
| wyznaczył. f f 


. dla którego należałoby odstąpić od 


powyżej wytknięte niedostatki mogły być! usunięte 


'1 pierwotny cel szkoły, t. j. ksztatcenie-leśników, 
"został osiągnięty. 


austryackich kolei państwowych oznajmiające, że 
w myśl życzenia posłów polskich: a) dano Dy- 
rekcyom ruchu szeroki zakres wpływu na zaku- 
pno materyału i inwentarza; b) zaprowadzono bez- 
pośrednie bilety na wielu stacyach kolei państwo- 
wych do kolei Północnej; e) załączono wykaz za- 
kupionych materyałów u krajowych producentów. 
Pismo to Koło przyjmuje do wiadomości. 

V. Hr. Piniński stawia i uzasadnia wniosek: 
„Koło polskie poleca członkom komisyi karnej, 
ażeby dążyli do tego, by przedłożenie rządowe o 
t. zw. Giiiterschlaechterei zostało w ten sposób zmie- 
nione, by wszelkie z lichwiarskiem wyzyskiwa- 
niem połączone zakupywanie gruntów : było kara- 
nem jako występek. Przemawiają pp.: Jaworski, 
Żuk-Skarszewski, Madeyski, Gniewosz i Rutowski, 
poczem na wniosek posłów Jaworskiego, Ma- 
deyskiego i Rutowskiego ze zgodą hr. Pi- 
nińskiego Koło uchwaliło przekazać sprawę zmian 
potrzebnych w przedłożeniu rządowem członkom 
Izbowej komisyi karnej w porozumieniu z człon- 
kami komisyi prawniczej Koła. Ponieważ zaś spra- 
wa nie jest naglącą, członkowie komisyi starać 
się będą o odroczenie tej sprawy w komisyi kar- 
nej aż do rozstrzygnięcia sprawy w Kole. 

VI. Na porządku dziennym sprawozdanie komi- 
syi legitymacyjnej z wyboru posła Blocha. — 
P. Struszkiewiez stawia i uzasadnia wniosek: 
„Koło oświadczy się za wnioskiem komisyi legi- 
tymacyjnej, uznającej ważność wyboru p. Blocha." 
W dyskusyi przemawiają pp. Bobrzyński, — 
Onyszkiewicz, Machalski, Jaworski, 
Ruczka, Bartoszewski, Rutowski, Bi- 
liński, Czartoryski i Hausner, poczem 
Koło przyjmuje wniosek p. Struszkiewicza. tynopola, Palestyny i Syryi. W końeu maja ma 

VIIL. Ks. Czartoryski interpeluje członków | król powrócić napowrót do Serbii. 
komisyi legitymacyjnej o stan sprawy wyborówļ- Radca stanu Alimpije Wassiljewicz udał się do 
dwóch posłów i domaga się przyspieszenia zała. | Jałty, aby królowej.matce Natalii wręczyć pismo 
twienia. — P. Machalski żąda przyspieszenia Í serbskich rejentów, zawiadamiające ją o wstąpie- 
sprawdzenia jego wyboru. Po wyjaśnieniach człon-|niu na tron jej syna, króla Aleksandra I. 
ków komisyi legitymacyjnej pp. Struszkiewi-| Serbski dziennik urzędowy ogłasza ukazy, mo- 
cza i Bartoszewskiego, Koło przyjmuje wnio-|cą których niektóre posady w ministerstwie spraw 
sek ks. Czartoryskiego. $ wewnętrznych zostały obsadzone nowemi osobisto- 

VIII. P. Żuk-Skarszewski wyraża życze- | ciami. 
nie: „Gdy dzienniki donoszą, że e. k. komory au- Z Berlina: Cesarz Wilhelm II zamierza 
stryackie nie przepuszczają przez granicę osób,|w październiku z Aten, gdzie będzie obecnym na 
jadących z pasu granicznego Królestwa Polskiego | weselu swej siostry księżniczki Zofii z następcą 
za przepustkami, jeżeli takowe nie są zaopatrzone |tronu greckiego, wybrać się do Konstantynopola 
wizą c. k. austryackiego konsulatu w Warszawie, |celem złożenia wizyty sułtanowi. 

Koło uprasza swego Prezesa, ażeby upomniał się| Z Konstan tynopola: Komisyi dla spraw 
u c.k. Rządu o uchylenie takiej sekatury.* armeńskich, zostającej pod przewodnictwem Der- 

Prezes sprawę przedłoży rządowi. wiszą baszy, polecił sułtan obmyślenie i wypraco- 

IX. Na wniosek p. X. Swieżego Koło upoważ- | wanie planu względem reform, jakie mają być za- 
nia go do postawienia w Izbie rezolucyi w spra- | prowadzone w administracyi prowincyj armeńskich. 
wie zapomóg dla ludności szląskiej. Plan ten będzie przedłożony sułtanowi do apro- 
PERON WANDA EO AIE E baty. Za podstawę tego projektu mają służyć re- 
formy, które już dawniej były proponowane suł- 
tanowi, a które tenże obecnie, według możności, 
chce urzeczywistnić, 


nauk w ciągu dwóch lat. 


pomieszczenie uczniów na praktykę po ukończeniu 
nauk, a takim, którzy nauki ukończą z dobrym 
postępem i złożą główny egzamin z całości nauk 


dalsze praktyczne kształcenie się w zawodzie la- 
sowym. 

Na-tem zakońezono- obrady, które trwały prze- 
szło_pięć_ godzin. 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia, 


Do Gazety Lwowskiej telegrafują: 

Obiegająca w kołach tutejszych i w dziennikach 
czeskich pogłoska, jakoby profesor Uniwersytetu 
lwowskiego i deputowany Dr Leon Biliński miał 
być powołany na katedrę przy uniwersytecie wie- 
deńskim, jest zupełnie bezpodstawna. Dr Biliński 
nie występuje ze swoją kandydaturą, a nawet 
(oświadczył rektorowi uniwersytetu wiedeńskiego 
Drowi Siissowi, iż w razie ofiarowania mu kate- 
dry na uniwersytecie wiedeńskim nie mógłby jej 
przyjąć. 

Do Polit. Corresp. donoszą: 

Z Belgradu: Król Milan z początkiem przy- 
szłego tygodnia przybędzie do Wiednia, gdzie za- 
bawi kilka dni. Z Wiednia powróci Milan do Bel- 
gradu, zkąd podejmie dłuższą podróż do Konstan- 


OBEJ 


Sprawy krajowe. 


Ankieta w sprawie reorganizacyi kraj. średniej szkoły 


I Z Belgradu. 
lasowej we Lwowie. 


Korespondent Neue fr. Presse miał dłuższą r 0 z- 


cya zamierza prowadzić rząd czysto konstytucyjny. 
Jej staraniem będzie przywrócić równowagę w bu- 
dżecie i spełnić wszelkie zobowiązania finansowe. 
Jesteśmy tedy — rzekł Risticz — zajęci obecnie 
wewnętrznemi kwestyami; polityka zewnętrzna zas 
ustąpiła na drugi plan naszego interesu. Sądzę, 
iż mie jest to źle i że może to być tylko pomo 
enem dla pokoju europejskiego. 

Następnie przeszedł Risticz do polityki zagra- 
nicznej, a w szczególności omawiał przedewszy- 
stkiem stosunek Serbii do Austro-Węgier. Mnie- 
mam — rzekł Risticz — iż przyjaźń Serbii dla 
Austryi winna być opartą nie na uczuciach poje- 
dynczych osób lub na usposobieniu jakiegobądź 
stronnietwa, lecz powinna się wspierać na intere- 
sie wypływającym z samej natury rzeczy, oraz na 
logice taktów. Nie wątpimy, iż dobry nasz stosu- 
nek z Austryą pozostanie trwałym 1 wciąż czem 
raz silniej rozwijać się będzie. Uo do naszego 
pojmowania stanowiska Serbii względem innych 
państw, jasno wyraziliśmy się w naszej prokla- 
macyi. Pragniemy przyjaźni ze wszystkiemi mo- 
carstwami. Przyjaźń ta w żadnym kierunku niema 
mieć charakteru prowokacyjnego. Mogę się powo- 
wołać na świadectwo hr. Andrassego, a rownież 
i na hr. Kalnokiego, iż z najtrudniejszych sytua- 
cyj wybrnęliśmy z powodzeniem. o ustąpieniu 
hr. Andrassego stosunek moj z baronem Haymerle 
zaostrzył się. Sposób, w jaki tenże życzył sobie 
załatwić tormalną kwestyę austryacko-serbskiego 
traktatu handlowego — trzymał się on bowiem 
w epoce dźwignięcia się naszego narodu postano- 
wień pokoju pasarowickiego, zawartego w chwil 
najcięższej naszej niewoli — zmusił mię do wzię- 
cia dymisyi, lecz merytoryczne rokowania popie- 
rałem; nie dość na tem, ze względu na waźność 
stosunków handlowych z Austryą, pragnąłem, aby 
pierwszy nasz traktat handlowy został zawarty 
z Austryą, a nie było moją winą, iż naprzód zro- 
biono ugodę z Anglią. Sian obecny czyni niemo- 
żliwem podniesienie kwestyi zasadniczej, ktora 
mię wówczas zajmowała. Wszyscy jesteśmy za 
dobremi stosunkami handlowemi z Austryą; nikt 
z nas nie pragnie wojny celnej, jaka n. p. toczy 
się między Rumunią a Austryą. Za dwa lata koń- 
czy Bię nasz trakiat handlowy, za rok nastąpi 
kwestya wznowienia go. Sądzę, iż opinia publi- 
czna powinnaby zarówno w Austryi, jak i u nas 
zajmować się już kwestyą, w jaki sposob dałyby 
się ułagodzić niektóre postanowienia traktatu, 
które dla obu państw wzajemnie były niekorzy- 
stne. 

P. Ristica następnie powtarza zapewnienie, iż 
rejenci i rząd we wszystkich swych czynnosciacn 
będą pamiętali o tem, jak niezbędnem jest ubrzy- 
manie pokoju €urvpejskiego dla erbu, pragnącej 
konsohaacyi swych stosunkow wewnętrznycu. „Gdy 
nasze ministeryum, powiada, zawiadomiło w Pe 
tersburgu o abdykacyi krola Milana, oupowiedział 
wowczas p. Giers naszemu posłowi, iz uważa tę 
sprawę za kwestyę wewnętrzną Serbii, 1 że Się 
wszystko odbyło w sposób legalny, lecz radzi 
tylko być osurożnym i we wszystkich kwestyach 
zewnętrznych. Zupełnie taką samą odpowiedź dat 
hr. Kalnoky, gdy nasz poseł wiedeński doniosł 
mu o abdykacyi. My tej rady usłuvuamy. Niervz 
sadne jest twierdzenie niektórych dzienników, iż 
zamierzamy wywołać niepokój w austryackiem 
terytoryum okupacyjnem. wiemy, iż przez to mo- 
żemy się tylko narazić na ciężki konflikt, mozemy 
wyzwać potęgę naszego sąsiada i suącie przez to 
tylko tych w nieszczęście, ktorzy faiszywym na- 
szym obietnicom poswięciuby swą egzystencyę. — 
I w Bułgaryi też puszczono pogłoskę, 14 Ztąu roz- 
poczną się agitacye na gruncie bułgarskim. Wczo- 
raj oświadczyłem w sposób lojalny Zacharyaszowi 
Stojanowowi, znanemu buigarssiemu puwlicyście, 


nia środków, któreby instytucyę tę postawiły. na 
trwalszych podstawach i zapewniły jej pożądany 
rozwój w przyszłości. Qweż posiedzenie tej ankie- 
niami w sali radnej 
w pałacu sejmowym. Ankiecie przewodniczył czło- 
nek Wydziału krajowego p. Leon Chrzanow- 
ski, a z zaproszonych przybyli pp.: JE. Włodzi- 
mierz hr. Dzieduszycki, Stamsław hr. Sta- 
dnicki, Tadeusz Langie, Dr Piotr Gross, 
Juliusz Siegler, Glanz, Lettner, Tynie- 
cki, Strzelecki i Strusiewicz. 
Po przeprowadzeniu obszernej dyskusyi, ankieta 
zgodnie..z. opinią dyrekcyi szkoły lasowej uznała, 
że nąuki, które uczniowie w szkole lasowej po- 
bierają, nie są dość gruntownie obmyślane, a prak- 
tyczne wykształcenie uczniów tej szkoły jest zu- 
pełnie iędosiaterane, wskutek czego nie są oni 
dostatecznie przygotowani do egzaminów na sa- 
moistnych leśników, ani też mogą współzawodni- 
czyć z niższą, rządową szkołą lasową w Bolecho- 
wie, która ma za zadanie wykształcenie niższych 
organów dla leśnictwa. j i 
__ Następnie podniesiono, iż przyczyną tych nieza- 
dawalniających wyników nauki jest z jednej stro- 
my niedostateczne pizygotowanie uczniów przyj- 
mowanych do kraj. szkoły lasowej, z drugiej zaś 
strony zanadto obszerny, program nauki znacznej 
liczby przedmiotów w stógunkowo krótkim, bo 2 
lata trwającym kursie. /Wynastępstwie zaś tego 
brak czasu na odpowiednie4 demonstracye i ćwi- 
czenia praktyczne uczniów tąk w ogrodzie do. 
świadczalnym szkoły, jak i wesie w ara 


y 


Z uwagi ną'to, że ankieta nie\widzi powodu, 
ierwotnie za- 
mierzonego; celu, wytkniętego krajowej 
sowej w statucie organizacyjnym, prz 
reorganizacyę tej szkoły w tym kierun 


szkole la- 
o doradza 
, ażeby 


Dlatego doradza -ankieta : 

a) Rozszerzyć naukę w krajowej szkole lasowej 
do lat trzech. 

b) Przeznaczyć jeden rok na nauki przygoto- 
wawcze i podstawowe. 

c) Rozszerzyć niektóre nauki zawodowe techni- 
czne i administracyjne i rozłożyć je odpowiednio 
na lata 2gi i 3ci. 

d) Scieśnić te nauki, które do zawodowego wy- 
kształcenia leśnika nie są koniecznie potrzebne, 
a natomiast — 

e) Zakreślić szersze ramy i poświęcać jak naj- 
więcej czasu demonstracyom i ćwiczeniom prak- 
tycznym, tak w ogrodzie doświadczalnym, jak i 
w lesie winnickim. 

Í) Kuratorya wraz z dyrekcyą szkoły i kole- 
gium nauczycielskiem zastanowić się ma nad spo- 
sobem przeprowadzenia praktycznego wykształce- 
nia w zarysąch zaproponowanych przez członka 
Wydziału krajowego, p. Leona Chrzanowskiego. 
To praktyczne wykształcenie ma mieć na celu 
bliższe i dokładniejsze obznajomienie się ucznia 
z lasem, ważniejszemi pracami w lesie wykony- 
wanemi i obowiązkami leśniczego. 

g) Do szkoły należy przyjmować na pierwszy 
rok tylko takich kandydatów, którzy przynajmniej 
czwartą klasę gimnązyalną (lub inną w stopniu 
nauk równającą się szkołę) z dobrym postępem 
ukończą. $ : 

„%) Takim kandydatom jednakże, którzy wykażą 
się świadectwem dojrzałości, ma być umożliwione 


wstępywanie odrazu na rok drugi i ukończenie 


t) W końcu należy postarać się o odpowiednie 


zawodowych, udzielać odpowiednie stypendya na 


mowę z Risticzem, który zapewnił, iż rejen- 
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sposobność podziwiać na Wystawie krajowej sztuki 
w Sukiennicach w r. 1887. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa prawniczego 
odbyło się wczoraj przy licznym udziale członków, 
pod przewodnictwem prezydenta Jasińskiego. — Ze 
sprawozdania sekretarza, rektora Kasparka, dowiadu- 
jemy się, iż Towarzystwo prawnicze prawidłowo i 
pomyślnie się rozwija. Liczyło ono 135 członków, 
odbyło 9 posiedzeń miesięcznych, zaznaczyło swoje 
zdanie bądź drogą petycyj, bądź przez delegatów 
w kilku ważnych sprawach, jak n. p. reforma postę- 
powania w sprawach spadkowych i opiekuńczych, re- 
forma sądownictwa itd. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania wydziału i komisyi kontrolującej, uchwa- 
lono projekt budżetu na r. 1889, oraz zmianę art. 7 
statutu w tym kierunku, że liczbę członków wydziału 
pomnożono z 7 na 15. Celem zmiany tej jest umo- 
żliwienie wydziałowi rozszerzenia i ożywienia dzia- 
łalności Towarzystwa w zakresie postanowień art. 2 
statutu. 

Na r. 1889 wybrani zostali do wydziału pp. Ja- 
siński jako prezes, Zoll, Kasparek, Jakubowski Fau- 
styn, Muczkowski Stefan, Styczeń, Wilkosz Ferd., Fie- 
rich Maurycy, Leo J., Louis, Milewski Józef, Morelow- 
ski Julian, Rosenblatt Józef, Szybalski i Szymkiewicz 
jako członkowie. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp 
Cieszyńskiego i Szurka. Z powodu spóźnionej pory 
odłożono zapowiedziane dwa odczyty na przyszłe po- 
siedzenie miesięczne, które się odbędzie we wtorek 
d. 19 b. m. 

— Stowarzyszenie młodzieży ruskiej „Akademi- 
czna Hromada* urządza w d. 1 kwietnia wieczorek 
na cześć Tarasa Szewczenki. Program składać się bę- 
dzie z samych ukraińskich kompozycyj, a łaskawy 
udział przyrzekli pani Biberowiczowa, artystka rus. 
nar. teatru we Lwowie i p. Guszalewicz tenor z Wie- 
dnia, Kierunek artystyczny objął zawsze chętny dla 
młodzieży dyrektor Tow. muz. p. Barabasz. Młodzież 
akademicka polska, interesująca się bardzo wie- 
czorkiem Szewczenki, wysłała do komitetu członków 
swoich pp. Jachymiaka, Schmidta i Bindera. Również 
przyjęli udział w pracy komitetu pp. dyrektor Bara- 
basz i artystą-rzeżbiarz Lewandowski. Dochód z wie 
czorku przeznaczony jest na „Bratnią pomoc“ akade- 
mików,* oraz bibliotekę Tow. „Akad. Hromady.* — 
Sali na koncert użycza łaskawie dyr. Tow. wzajemn. 
ubezpieczeń bez żadnego wynagrodzenia, a co zawsze 
z wszelką ochotą czyni, gdzie chodzi o dobroczynny 
cel koneertu. 

— W stowarzyszeniu rękodzielników „Zgoda“ od- 
będzie się dla członków w niedzielę d. 17go b. m. 
wieczorem o godzinie 7 wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny, połączony z odczytem ku uczczeniu š. p 
J. I. Kraszewskiego. 

— Stan wody na Wiśle zaczyna się podnosić skut- 
kiem panujących obecnie roztopów i opadów atmosfe- 
rycznych. Niema wszakże dotąd obawy powodzi. — 
Prąd wody niesie kawały lodu. Na tych kawałach 
lodu widziano wczoraj płynące stadko kaczek, Twier- 
dzono, że miały to być dzikie kaczki. 

— Flaszeczki z mlekiem. Mleczarnia przy ulicy 
Brackiej pod L. 5 zaprowadziła u siebie nowy ro- 
dzaj wygody dla publiczności, mleko bowiem sprze- 
daje we fiaszeczkach, szczelnie zamkniętych i zabez- 
pieczonych banderolą. Tym sposobem kupujący mo- 
gą być przekonani, że dostają istotnie mleko z Grod- 
kowie, zarówno z abonentami 
codziennie w opieczętowanych blaszankach. Jest to 
jedyny sposób uniknienia nadużyć dla obu stron 
przykrych; służba częstokroć zaopatrując się w na- 
biał gdzieindziej, podawała go za pochodzący z mle- 
czarni” z ulicy Brackiej. Publiczność zyska więc na 
pewności odbioru i na czystości, tąk niezbędnej w na- 
czyniach, w których się mleko mieści, mleczarnia 
zaś również zyska, bo nie będzie zmuszoną odpowia- 
dać za nabiał kupowany od przekupniów. Flaszki 
oddawane po użyciu przyjmują się napowrót, zatem 
koszt wcale nie jest zwiększony. Jest to nowość tak 
powszechnie przyjęta zagranicą i tak zresztą prakty- 
czną, że niezawodnie również i u nas przyjmie się 
z łatwością. 

— Straz policyjna krakowska powiększoną zosta. 
nie wreszcie o 20 ludzi. Od dłuższego czasu doma- 
gało się tego bezpieczeństwo publiczne, domagała się na- 
wet dyrekcyą policyi, która najdotkliwiej czuła, jak 
niedostateczną strażą policyjną rozporządza, dotąd 
bowiem miała dyrekcya policyi tąką samą liczbę 
żołnierzy, jaka była ustanowiona wówczas, gdy mia- 
sto było o połowę mniejsze. Powiększenie straży na- 
stąpi zaraz po uchwaleniu odnośnej rubryki budżetu 
przez Radę państwa. Oprócz tego do utrzymania 
straży policyjnej przyczynia się gmina pewnym do- 
datkiem z własnych funduszów ; otóż dodatek ten na 
owych 20 żołnierzy wyniesie około 1550 złr. 

— Małżenstwo ks. Battenberskiego. Czytamy 
w Figarze: Przez dwa miesiące, grudzień i styczeń, 
na listach przyjezdnych jednego ze skromniejszych 
hotelów w Mentonie zapisane były pani i panna Loi- 
singer. Prowadziły życie ciche, wiedziano zaś o nich 
tyle tylko, że córka jest Spiewaczką w teatrze darm- 
stadzkim i że dla poratowania wątłego 'zdrowia przy- 
była na poludnie. £ porady lekarza miała wracać do 
Niemiec dopiero na wiosnę. Młoda osoba nie była 
piękna w klasycznem tego słowa znaczeniu, lecz jej 
prawdziwie książęca postawa i przepyszne płowe 
włosy zwracały powszechną uwagę. Przy końcu sty- 
cznia w tymże samym hotelu stanął jakiś mężczy- 
zna wysoki, elegancki, który kazał się zapisać jako 
p. Ernst z Heidelbergu, fabrykant wyrobów płócien- 
kowych. Przybył on bez służącego, jadał przy ogól- 
nym stole i rozmawiał chętnie ze wszystkimi, zwła- 
Szcza z wioskimi malarzami. Całe dnie przepędzał 
na przechadzkach po górach w towarzystwie pięknej 
aktorki. Bliżsi znajomi prześladowali p. Ernsta podo- 
bieństwem jego do ks. Aleksandra  Battenberskie- 
80, twierdząc, że kupiec piękniejszym jest jeszcze 
od żołnierza — nikomu jednak nie przychodziło na 
myśl, aby to miały być dwie osoby w jednej. 
Wprawdzie p. Miiller, b. konsul rosyjski w Darmsta- 
dzie, tytułował p. Ernsta „Durchlaucht“, brano to je- 
dnak powszechnie za żart. Dopiero następująca oko- 
liczność wzbudziła pewne podejrzenią. Pewnego dnia 
rzekomy kupiec wszedł do pokoju panny Loisinger, 
gdzie było kilka osób. P. Miiller opowiadał właśnie 
o zgonie Arcyksięcia Rudolfa; usłyszawszy to, pan 
Ernst dostał nerwowego drżenia i przez jakiś czas 
nie mógł przyjść do siebie. 

O kilka kilometrów od Mentony, wśród cytryno- 
wych gajów, znajduje się wioseczka M. W kościółku 
jej, wzniesionym na skale, odbył się w dniu 6-ym 
lutego ślub p. Ernsta, czyli hr. Hartenau, a właści- 
wie księcia Aleksandra Battenberga z panną Loisin- 
ger, śpiewaczką opery darmstadzkiej, córką kamer- 
dynera feldmarszałka wojsk austryackich, Signorinie- 
go. Książę, nie mogąc pojąć ukochanej w kościele 
ewangielickiem w Mentonie — a to z powodów li- 
cznych formalności, wymaganych przez miejscowego 
pastora — postanowił, iż ślub zostanie dopełniony 


iż Serbia będzie się zajmowała tylko swemi włas- 
nemi sprawami.“ 

Takie są poglądy dzisiejszych władców serb- 
skich. Według zdania Risticza mają one prowa 
dzić do rozkwita kraju. Zakończył on ciekawą 
swoją rozmowę temi słowy: „Przed pięciu laty 
odwiedził mię znany francuski ekonomista Emil 
de Laveleye i zapytywał mię przytem o moje 
zdanie polityczne co do spraw zewnętrznych. — 
Wówczas, gdym nawet marzyć o tem nie mógł, 
iż kiedyś zostanę rejentem Serbii, powiedziałem — 
a możesz pan znaleść moje słowa w znanem 
dziele tego autora: — Serbia powinna ze 
wszystkiemi mocarstwami żyć w przy- 
jażni, lecz nie powinna być sługą żad- 
nego z nich. To oświadczenie (rzekł rejent 
z naciskiem) aż do śmierci będzie miało dla mnie 
znaczenie. Dosłownie mogę je dziś powtórzyć, 
Jako moje przekonanie, a jeżeli ze mną się pan 
spotkasz po wielu latach, nie będę potrzebował 
rumienić się, iż wypowiedziałem je z taką sta 
nowczością *. ; 

Senzacyjnemi szczegółami upstrzył Pesti Naplo 
abdykacyę króla Milana. Twierdzi on mianowicie, 
iż abdykacya nastąpiła pod naciskiem radykalnej 
rewolucyi pałacowej. Pesti Naplo utrzymuje, iż 
król łudził Austro-Węgry swą udaną przyjaźnią, 
podczas gdy Persianiemu i Tauszanowiczowi już 
w grudniu przyrzekł, iż ulegnie życzeniom na- 
rodu, zerwie z Augtryą i pojedna się z carem. 
Tem przyrzeczeniem związał się król, a gdy te- 
raz zamierzał za pomocą Proticza utworzyć rząd 
wojskowy i podczas wyborów zgnębić liberalnych 
i radykalnycn, wówczas najwybitniejsze osobisto- 
ści obu tych stronnictw w Belgradzie złączyły się 
razem i we środę między godziną 9tą a 10tą ra- 
no zmusiły króla do abdykacyi. Podczas rokowań 
z przywódcami król przyrzewał wszystko, chcąc 
tylko zyskać na czasie, ale wówczas Gruicz za- 
wołał: Królu, my ci nie wierzymy. Kompetentne 
sfery w Austryi były powiadomione o tych zaj- 
ściach. Ten sam dziennik zapowiada, iż około 
Wielkanocy mają zbrojne bandy z Czarnogóry 
wpaść do Bośni i Hercegowiny. 

Według korespondenta belgradzkiego N. Fr. 
Presse myśl abdykacyi powziął król w Niszu, do- 
kąd się udał na wystawę rolniczą; wobec otocze- 
nia swego nie ukrywał król swego zamiaru, o 
którym zawiadomił także kilka dworów. Z wyso: 
kich stron, a w szczególności od cesarza niemie- 
ckiego miał on otrzymać list odradzający mu wy- 
konanie tej myśli i upominający, aby wytrwał na 
stanowisku, na którem go los postawił. List ten 
wywarł wielkie wrażenie na Milanie. Starał się on 
utworzyć gabinet i rokował z radykalnymi, którzy 
Jako pierwszy warunek postawili amnestyę Pasi- 
cza. W tem źądaniu widział król osobistą obrazę, 
gdyż Pasicz w r. 1885 knuł plany przeciw życiu 
Milana. Gdy także i w innych kwestyach polity- 
cznych nie mogło przyjść do zgody, stał się za- 
miar abdykacyi nieodwołalnym. Rozstrój nerwowy 
naprowadzał nawet Milana na myśl samobójstwa. 
„Nic mi nie pozostaje, jak pójść za przykładem 
Arcyksięcia Rudolfa“ — miał raz zawołać. W ponie- 
działek także poseł rosyjski został zawiadomiony 
o postanowieniu króla. Powziąwszy stanowczą myśl 
abdykacji, odzyskał król znowu swą sprężystość 
umysłu, wypracował cały ceremoniał aktu abdy- 
kacyi, a po dokonaniu takowej miał wyrzec do 
Risticza: „Jestem zadowolony: z tego, co uczyni- 
łem i nigdy nie będę żałował mego kroku*. Obe- 
cnie czuwa król nad wychowaniem swego syna. 
Charakterystycznem jest, iż Aleksander następne- 
go dnią po wstąpiemu na tron wstał jak zwykle 
o godzinie 6 rano, o 7 wypracował swoje zada- 
nie, a o 8 miał lekcyę. Młody król pobiera naukę 
przepisaną dla drugiej klasy gimnazyalnej, włada 
kilku językami, dobrze tańczy i jeżdzi na koniu, 
a wielki talent okazuje do jeografii i nauk przy- 
rodniczych. Od młodości ojciec i matka nazywają 
go „asza“, skróconą nazwą rosyjską imiema 
Aleksander. Že swoimi rówieśnikami mało się 
styka, a wspólnikiem jego zabawy jest obecnie 
syn byłego ministra konserwatywnego. Wcześnie 
wprowadzono go w świat; po raz pierwszy był 
tego roku na balu partyi liberalnej i bal ten sam 
otworzył, tańcząc z panią Risticz. 


Kronika miejscowa i Zagraniczna. 
Kraków 13 marca. 

— Konferencye rekolekcyjne dla młodzieży uni- 
wersyteckiej X. 5t. Załęskiego T. J. odbędą się, jak 
w trzech latach poprzednich, także w tym ruku 
w kościele św. Barbary w Krakowie, d. 17, 18, 19, 
20, 21 i 22 marca o godz. 7 wieczór. Bitety wstę 
pu bezpłatne rozesłano młodzieży uniwersyteckiej 
1szkoły sztuk pięknych, a przez Wnych księży Kate- 
chetów za wiedzą pp. dyrektorów rozdano starszej 
młodzieży gimnazyalnej. W latach minionych uczę- 
szczało na te konferencye po 500-700 młodzieży 
codziennie. 

— Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować we czwartek d. 14go b. m. w ul. 
Smoleńskiej i Wolskiej, 

— Członkowie jury konkursu na teatr w Krakowie. 
Karol bar. Hasenauer jest twórcą nowego na- 
dwornego teatru w Wiedniu, dzieła bezsprzecznie po- 
mnikowego, mimo to iż ma mieć pewne wady w u- 
rządzeniu pod względem praktycznym. On takze jest 
twórcą nadwornych muzeów 1 wielkiej rotundy na 
wielkiej wystawie z r. 1873. Karol lbl jest twórcą 
nadwornej opery w Peszcie, którą to budowę osią- 
gnął na konkursie międzynarodowym, prócz tego twórcą 
licznych budowli publicznych i prywatnych. Józef Zi - 
tek stworzył gmach teatru czeskiego w Pradze. Nam 
najwięcej zaszczytu przynosi rodak nasz p. Julian Nie- 
dzielski, który przy konkursie na teatr w Reichen- 
bergu otrzymat pierwszą nagrodę i tylko wskutek 
pokątnych intryg innej firmy widział się zmuszonym 
od budowy odstąpić; w tej chwili wypracowuje on 
szczegółowe plany na teatr w Białej, którą to pracę 
uzyskał na ograniczonym konkursie w roku zeszłym. 
Aż do śmierci Ferstla, twórcy Votivkirche i Uniwer- 
sytetu w Wiedniu, był p. Niedzielski prawą ręką te- 
go mistrza a wszystkie szczegóły budowy uniwersy- 
tetu są jego ręki, po śmierci zaś Ferstla prowadził tę bu- 
dowę już samodzielnie. W uznaniu zasług udzielono 
mu też order Franciszka Józefa z koroną. P. Juliusz 
Hochberger jest twórcą gmachu sejmowego we 
Lwowie, dzieła wysoce monumentalnego, dziś zaś 
piastuje godność dyrektora budownictwa we Lwowie 
i mało miast może się poszczycić tak niepoślednią 
siłą prowadzącą zabudowanie i tworzenie nowych 
dzielnic, jak to widzieć można we Lwowie. P. W. Gor- 
golewski jest bardzo znanym i wziętym architektem 
w W. ks. Poznańskiem, a projekt jego na parlament 
w berlinie uwieńczonym był nagrodą na wielkim 


je jego żona. Konsul Müller, żona jego i kilka zau- 
konkursie na ten budynek, Prace p, G, mieliśmy 


fanych osób towarzyszyło pannie młodej w najętym 


odbierającymi je 


według obrządku kościoła katolickiego, który wyzna- 


powozie. Aksamitny czarny płaszcz ukrywał przed 
oczami ciekawych biały strój oblubienicy. Młoda pa- 
ra, po ślubie, udała się natychmiast do Medyolanu ; 
pani Loisinger opuściła Mentonę od paru dni za- 
ledwie. 

Należy dodać, że jeśli po ceremonii religijnej, ja- 
ka się odbyła w małym kościółku w M., nie nastą- 
pi ślub cywilny, małżeństwo to jest nieważnem. 
Prawo włoskie bowiem dozwala, aby obrzęd religijny 
poprzedził ślub cywilny, lecz ten ostatni jest obo- 
wiązkowym, 

— Król Milan w Szczawnicy. W roku 1887 wśród 
chylącego się ku jesieni, ale jeszcze skwarnego lata, 
w ślicznej naszej Szczawnicy niezwykły ruch pano- 
wał w gościunym domu. Zwożono choinki, przybijano 
chorągwie, ustawiano transparenty i zawieszano lam- 
py. Cała Szczawnica była w nerwowem usposobieniu 
— miał się bowiem odbyć bal na weteranów. Około 
godziny 4-ej depesza zawiadomiła zarząd, iż znako- 
mity gość przybędzie do Szezawnicy, dla którego za- 
trzymano najlepszy apartament na zamku. Depesza 
miała podpis Esterhazy, ale głos publiczny utrzymy- 
wał, że przyjedzie król Milan. O godzinie 5-ej prezes 
komitetu balowego z wiceprezesem udali się na spo- 
tkanie króla, który ze Szmeksu, gdzie przebywał, 
zrobił wycieczkę do Szczawnicy. Komitet baiowy za- 
prosił króla; król przyjął zaproszenie pod warunkiem, 
że będzie w podróżnem ubraniu, gdyż innego z sobą 
niema. Publiczność po większej części wiedziała o 


przybyciu króla — jedni słyszeli — inni widzieli — 


a inni tylko na słowo wierzyli, ale kto żył, poszedł 
na bal — z ciekawości. Widzieliśmy osoby 80 letnie, 
wybierające się na bal. Wybiła godzina 10, niespo- 
kojność wzrasta na sali, ścisk straszny, a króla nie 
widać. Nakoniec przyszedł — rząd dam stanął u wej- 
ściu, i gdy wchodził, jedna z panien podała mu bu- 
kiet z kwiatów. Sredniego wzrostu, dobrej tuszy, bru- 
net, oczy piękne czarne, śniada twarz, uśmiech uprzej- 
my. Stanął obok przygotowanego dla niego fotelu i 
z uwagą przypatrywał się tańcom, które wnet po 


przyjściu gościa rozpoczęły się, W przypuszczeniu, że 
król tylko krótko zabawi, rozpoczęto od mazura. Król To 


w ciągu tańców rozmawiał ciągle z damami, przedsta- 
wianemi mu przez gospodynie balu. Kiedy w ciągu 


tańców przechodził koło transparentu, przedstawiają- 8 


go orła polskiego, wspomniał, że i Serbowie mają 
w herbie białego orła — tylko dwugłowego. O ile 


nam wiadomo, w rozmowie z damami rozpytywał 


każdą z nich, z której części Polski przybywa i jak 
się w tej części kraju powodzi. O godzinie 1-ej wy- 
szedł z sali z otoczeniem, składającem się z majora 
gwardyi, a swego wuja Aleksandrowicza, pułkownika 
Gruicza, sekretarza Christicza — a z Węgrów hr. 


Esterhazego, hr. Andrassego, hr. Pongracza, p. Ste- 


mara itd. 
Nazajutrz rano, zdążając jak zwykle z kubkiem 
do Józefiny, ujrzałem na skręcie chodnika króla, 


który na mój ukłon odpowiedział ukłonem i zbliżył 


się do mnie, rozpytując się o miejscowe stosunki. 


Mówił: „Nie wiedzi ałem, że jadę do Polski, ale rad 
jestem bardzo, że się między Panami znajduję, choć 
na tak krótko. Sądziłem (mówił król), że Polacy 
mają do mnie uprzedzenie — obecnie przekona- 
łem się, że się mylę, a opinię,. jaką miałem o Pola- : 
kach, z tych kilku osób, które znałem, jako prawych . 


i uczciwych ludzi, stwierdziłem w zupełności.* Spotka- 


liśmy Rusinki i Góralki; różnica kostiumów zwró- 


ciła uwagę króla, kazał sobie tłumaczyć, gdzie mie- 
szkają Rusini, jakiej są religii, a wtedy poszliśmy 


na deptak kryty do zarządu, aby mu pokazać gra- 


nice kraju, zamieszkałego przez Rusinów, na mapie, 
jaka tam była. 


Koło godz. 9 zaczęły się zbliżać damy, do których 


podszedł król. Następnie przyszedł ówczesny następ- 


cą tronu, a dzisiejszy król Aleksander I serbski E 


z nauczycielem — ładny, 10-letni chłopiec, o czar- 
nych żywych oczach, trochę bladej twarzy i deli- 
katnych rysach. — W pół godziny zajechały fiakry 
ze Szmeksu. Król z synem i świtą, obsypany bukie- 
tami, odjechał, zostawiając pamięć uprzejmego obej- 
ścia dla jednych — hojny datek dla drugich, — to 
jest dla weteranów. Tego samego dnia, przy długim 
stole w około zasiadło ze 40 osób do obiadu. Ktoś 
podniósł, że to nie był król, lecz że towarzystwo 


Węgrów dla ściągnięcia gości na bal kazało jednemu 4 


z pośród siebie odegrać rolę królewską, że komitet 
balu um; ślnie. puścił tę pogłoskę i t. d. Wątpliwość 
wzbudza ciekawość — wiarę i niedowiarstwo. Były 
osoby, które wstały od stołu z tem przekonaniem, 


że niskie ich ukłony były nie dla króla, ale dla 


zwykłych Węgrów, gdyby choć dla baronów z Nie- 
dzicy! — ale i te osoby nie gniewały się ze wzglę- 
du na szlachetny cel balu. Byli niektórzy, co dowo- 


dzili, że król miałby na sobie przynajmniej jeneral- 
ski mundur, jeżeli już bez orderów, to przynajmniej 


w orszaku adjutantów z pióropuszami, a nie po cy- 
wilnemu. Król byłby przyjechał przynajmniej wła- 
snym powozem, z służbą w liberyi, a nie fiakrami 
ze Szmeksu. Król, czy nie, w każdym razie przy- 
sporzył on dochodu na dobry cel, ożywił bal i w dniu 
następnym ożywił wody krajowe. Szczawnica wdzię- 


czną mu była, a dziś w księdze pamiątkowej posia- 3 


da już podpisy królów Milana I i Aleksandra I. 

— Jerozolima 28 lutego. W ubiegłym miesiącu 
odwiedzili Palestynę: Młody książę Adam Sapieha 
z Krasiczyna i w. książę rosyjski Aleksander Michaj- 
łowicz. Ten ostatni hojne rozdawał jałmużny między 
ubogich, a w szpitalu rosyjskim każdego chorego 
obdarzył 20 frankówką. Na korwecie, którą w. ksią- 
żę odbywa swe podróże morskie, inżynierem mecha- 
nikiem jest polak Józef Bolesławski. Przybył z w. 


księciem do Jerozolimy, a jako dobry katolik odbył „3 


św. spowiedź i przyjął komunię św. w Grobie Chry- 
stusa Pana. Pielgrzymi polscy odbyli sześciodniowe 
ćwiczenia duchowne pod przewodnictwem jednego 
kapłana rodaka. Po rekolekcyach udali się do patry- 
archy, który im serdecznie winszował tej pracy nad 
swoją duszą i udzielił im błogosławieństwa paster- 
skiego. 

Damy od przebłagania (dames reparatrices), o któ- 
rych była wzmianka w Czasie dnia 22 sierpnia 
z. r., zapowiedziały w karnawale przebłagalne nabo- 


żeństwa, w czasie których będą kazania w różnych 
językach, nie wyłączając i polskiego. ZR 
Klaryski francuskie (z Paray le Monial) zakupiły 


od rządu tureckiego spory kawał ziemi przy trakcie 
betleemskim i zamierzają wznieść wspaniały klasztor 
z kościołem. Takim więc sposobem Jerozolima uzy- 
skała świeży zastęp oblubienie Chrystusowych , poma- 
gających swojemi modłami znojnemu dziełu misyjne- 
mu w Ziemi świętej. 

Z nowych budowli mam do zanotowania cerkiew 
Abisyńczyków. Zbudowana z ciosu, w kształcie rotun- 
dy, ozdobiona większych rozmiarów kopułą, w krót- 
ce po zupełnem jej wykończeniu będzie należeć do 
znakomitszych domów bożych Jerozolimy, W Betlee- 
mie protestanci budują dla siebie zbór. Dla nadania 
temu przedsięwzięciu rozgłosu pozwolili sobie w nież 
mieckiej gazecie (Kwangelisches Gameideblatt, Kö- 


nigsberg 1 stycznia b. r.) złośliwych wycieczek prze- 
"Gw naszemu zakonowi, Jest atoli nadzieja, że kon- 
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sul pruski, p. Fischendorf, za pośrednictwem rządu 
swojego w Berlinie zmusi pomienioną redakcyę do, 
odwołania pomienionych krzywdzących nasz zakon 
_ insynuacyj. Nareszcie o patryarchacie łacińskim wypa- 
_ da wspomnieć. Pod patryarchą łacińskim, X. Win- 
_ centym Bracco, rozszerzają się miejsca misyjne tak, 
że obecnie czysto świeckich parafij jest w 23 miejsco- 
wościach, a wszystkich księży świeckich 45. Między 
tymi jest 11 kanoników. W seminaryum patryarchal- 
nem 26 alumnów przygotowuje się do przyszłego 
_ Btanu kapłańskiego. 

= Wiadomości policyjne. Od nałogowego 
złodzieja Izaaka Reinkrauta odebrano kosz biały na 
bieliznę, znaczony literą M i jedynką , farbą zieloną, 
który to kosz przyniósł do niego Wurtzel, złodziej 
niebezpieczny, przed trzema miesiącami w nocy. — 
BAM byłoby zgłoszenie się właściciela do po- 
_licyi. 


byłoby największem dla ludzkości dobrem i rzeczą 
ze wszechmiar najpożądańszą. Prelegent nie wątpi, 
że ten ideał ziści się w przyszłości. 

Niezwykła nowość. P. Kazimierz Bartoszewicz 
ogłasza szereg „Pogadanek na tle literatury, sztuki 
i życia krakowskiego.“ Znając werwę i dowcip prele- 
genta, można sobie obiecywać wiele spostrzeżeń, chwy- 
tanych w lot bez szablonu i pedanteryi — oby także 
i w granicach, jakie humorystyka i publicystyka, pi- 
sana czy mówiona, szanować powinna. Z tą nadzieją 
donosimy, że pierwsza pogadanka odbędzie się w so- 
botę d. 16 marca o godzinie 5 w sali hotelu Sa- 
skiego. i 

Pan Mahrburg contra celowość. P. Mahrburg na- 
pisał przeszłego roku książkę: „Teorya, celowości ze 
stanowiska naukowego,* w której zwalczał teleologi- 
czne stanowisko, a w szczególności zbijał wywody 
X. Morawskiego w książce: „OCelowość w naturze.“ 
Dziś, w marcowym numerze Przeglądu powszechne- 
go, znajdujemy obszerną i ciekawą odpowiedź X. Mo- 
rawskiego. X. M. analizując całe dzieło p. Mahrburga 
nie przyznaje mu wartości naukowej, zarzuca mu wiele 
filozoficznych i naukowych nieścisłości, a osobliwie 
zapoznanie historycznego wpływu, jaki na postęp nauk 
wywarł pogląd celowy na naturę. 

Kwestya celowości należy niewątpliwie do tych głę- 
bokich a zarazem żywotnych zagadnień, które umysł 
ludzkości wiecznie zajmowały — niniejszy więc spór 
dwóch naszych filozoficznych pisarzy zasługuje na 
uwagę. 

Laureatka. W tych dniach w Sztokholmie został 
rozstrzygnięty konkurs, ogłoszony przed półtora ro- 
kiem na napisanie najlepszej i wyczerpującej mono- 
grafii o wynalazkach elektro-technicznych. Z pośród 
kilkudziesięciu prac, nadesłanych na konkurs, pierw- 
szeństwo przyznano pani Józefie Chybińskiej, rodaczce 
naszej, która, ukończywszy wydział nauk przyrodni 
czych w Zurichu, poświęca się specyalnie studyom 
w zakresie fizyki. Rodaczka nasza mieszka obecnie 
u brata w Kotulicach, pod Odesą. Monografia, uwień- 
czona nagrodą 5.000 franków, została napisana w ję- 
zyku francuskim. 

Przeglądu sądowego i administracyjnego zeszyt 3 
zawiera: 1. Z powodu uchwały sejmu, zmieniającej 
ustawę o zniesieniu prawa propinacyi, przez prof. Dra 
J. Kleczyńskiego; 2. Szkoła pozytywna prawa kar- 
nego we Włoszech, przez prof. Dra Edmunda Krzy- 
muskiego; 3. O potrzebie noweli do $ 77 i poz. tar. 
101 ustawy o należytościach, przez Dra Aleksandra 
Małaczyńskiego; 4. Praktyka cywilno-sadowa; 5. Prak- 
ktyka karno-sądowa. — Zasady orzeczeń Trybunału 
asacyjnego, przez Dra Wincentego Tarłowskiego; 6. 
Praktyka administracyjna. — Zasady orzeczeń Try- 
bunału administracyjnego, przez Dra Aleksandra Mała- 
czyńskiego; 7. Zapiski literackie: „Ustawa o postę- 
powaniu karnem z d. 23 maja 1873 r. razem z od- 
noszącemi się do niej ustawami i rozporządzeniami 
objaśniona przez prof. Dra Józefa  Rosenblatta. 
Kraków, 1887,* (przez prof. Dra E. Krzymuskiego). 
„Prawo prywatne austryackie,* przez Ernesta Tilla, 
doktora praw, profesora uniwersytetu lwowskiego i 
adwokata kraj. Tom II. zeszyt pierwszy. Prawo rze- 
czowe. We Lwowie, 1888“ (przez prof, Dra Maury- 
cego Fiericha); 8. W sprawie pomnożenia sił sądowych 
(memoryał lwowskiej Izby adwokatów); 9. Kronika: 
M zjazd prawników i ekonomistów polskich. — Mię- 
dzynarodowe stowarzyszenie dla uprawy prawa kry 
minalnego. — Ze stowarzyszeń; 10. Wiadomości 
urzędowe; 11. Ogłoszenia urzędowe. 


w miejsce ustępującego p. Bartoszewskiego , 


Repertuar teatru krakowskiego. nadzorowani przez komitet, wprowadzą szkołę t 
We czwartek 14go0: Wicek i Wacek, komedya w 4 
_ aktach, Zygmunta Przybylskiego. 

-= -W sobotę 16go: Na dochód Pauliny Wojnowskiej 
po raz pierwszy: Nasze żonki, komedya w 5 aktach, 

G. Mosera i Fr. Schoenthana. 

W niedzielę 17g0: Po południu: Przed śniada- 
miem, komedya w 1 akcie hr. Fredry. Występ panny 
Grodzkiej — i Zyd w beczce, krotochwila ze śpie- 


robotników, powiatu i kraju. 


Wiedeń 11 marca. 


mieckich 1613. — Razem 4813 sztuk. 


=- Piwnice Grand Hotelu 
> w Krakowie ` 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 
- GAR | po cenie: 
1, butelki Y, butelki 
. Złe. 1:60) i —90. 


żywej wągi. 
Wiedeń 12 marca. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nieroga 


dnich 2.4/4.— Razem 9,021. 
Galicyjską nierogaciznę płacono po 27, 32, 


Pauillae. 
do 40 złr. 


Artisan de Listrae . . „ 2% 1:20 
St. Estephe S$... . . -« „ 270 1:45 
Bordeaux białe: 
GZGK OSIĘRZWOWCJ YZ EZ (U 1:45 
Preignac > . 0.03% „ 310 1:75 


Obiady od godz. | do 3 po Z złr.w a. 


gony po 50 51 do 52 złr.; średnio ciężkie po 
do 50 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


Ceny ma giełdzie wiedeńskiej 


— Dnia 12go marca przed południem piękna po- z dnia 11 marca. 


goda, po południu deszcz, wieczorem- i w nocy śnieg; 
term. od 10:5 spadł wieczorem na 0:8 C. Barometr 
idzie w górę; o godzinie 7ej rano d. 13go stan jego 
był 745:0 millim., term. —0'2 0. — Wiatr zachodni. 
— We czwartek d. 14go marca: śś. Zacharyasza 
i Matyldy. 


6:17—6*22, na maj-czerwiec 6:26—6*31; kuku 


ska cesarska 21'70——. 


3 Ruch umysłowy i artystyczny. 


43 Od Administracyt „Czasu: 
Pierwsza prelekcya na korzyść Bratniej pomocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła się d. 10 

m. w niedzielę o 4ej po południu w pięknej sali T'o- 
warzystwa ogniowego wobec nie dość może licznego, 
ale bardzo dobranego towarzystwa słuchaczy. O. Ste- 
fan Pawlicki mówił o „Cola di Rienzi.* — Ten syn 
;zynkarza znad Tybru, który chodząc po ruinach 
Rzymu marzy o jego dawnej wielkości, a później 
dziwnym biegiem wypadków staje tak wysoko, że się 
może pokusić o tej wielkości rzeczywiste odtworze: 
lie, będzie zawsze jedną z najciekawszych postaci 
w historyi. Ze nie potrafił utrzymać równowagi, to 
spólna cecha wszystkich dzieci szczęścia, ale gdy 


81 cent. 


desłali: J. K. dwie łyżeczki srebrne i 2 złr., 
O. pierścionek złoty i 2 złr. 


mie nadesłała rodzina K. 2 złr., Fr. Marsowa z 
manowy 3 złr. 


gmunta Stęczyńskiegą nagdęsłano pod lit. J. 
10 złr. 


ścioła nad światem całym do katolicyzmu nawróco-|by były gotowe na termin, co dawało powód do 
nym. A to panowanie, które świadezyłoby o jedności | Skarg. Wskutek tych rozmaitych zażaleń, krajowa 
i miłości wzajemnej wszystkich narodów w prawdzie, | komisya przemysłowa powzięła uchwałę poczynić 
w szkole niektóre zmiany; co też komitet miej- 
scowy temi czasy przeprowadził. Na nauczyciela 
powołano p. Gondka, byłego stypendystę Wy- 
działu krajowego. P. Gondek uczył się naprzód 
w kraju, a dokształcił się w Wiedniu i na Mora- 
wie. Kierownikiem szkoły i przedsiębiorstwa han- 
dlowego mianowano p. Jana Chądzyńskiego, lwo- 
wianina. Do komitetu nadzorczego, który się skła- 
dał z księcia Jerzego Czartoryskiego, pp. Barto- 
szewskiego, Hutha starosty i Micewskiego, przy- 
stąpił znany przemysłowiec p. L. Czyński, zaś 


Andrzej Maj, dyrektor tutejszego gimnazyum. — 
Można mieć nadzieję, że tak zreformowana szko- 
ła odpowie w zupełności swojemu celowi, że no- 
wy nauczyciel i kierownik, poparci i należycie 


pod względem nauki, jakoteż odbytu handlowego 
na zupełnie dobrą drogę dla pożytku uczniów, 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj- 
skich 790,wołów węgierskich 2491 i wołów nie- 


'Płacono za woły galicyjskie 48, 50 do 52 złr.; 
osobliwe —, 54 do 56 złr., wyjątkowo do —, 
za woły węgierskie 50, 54, 56 do 58, osobliwe 
—, — do — złr.; za woły niemieckie 50, 56, 59 
do 60 złr.; osobliwe — do — złr. za 100 kilo 


zny galicyjskiej 6,547. Ciężkich bagonów i śre- 


Bukowińską po, —, — do — złr.; ciężkie ba-| 


Wilhelm Amirowicz. 


Pszenica na wiosnę 7:38—7'43, na maj-czerwiec 
156—7:61, na jesień 7:69—7:74; żyto na wiosnę 


dza na maj-czerwiec 5.23—5'28; owies na wiosnę 
580—5'85, na maj-czerwiec 5:88—5 98; spirytus 
kontyngentowany 15:00—15*25; nafta amerykańska 
——, „White Star Prima“ 21:25——*—, galicyj. 
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Na odnowienie kościoła š. Stanisława na Skałce 
nadesłano składkę parafian z Zabierzowa 24 złr. 
Na koronę $. Kunegundy w Starym Sączu na- 
Na zakupienie kościoła św. Stanisława w Rzy- 


Dla dotkniętego ciężką chorobą Bogusza Zy- 
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początek działania jego płynie z głębokiej miłości oj- 
czyzny, podówczas niezmiernie skołatanej i upadłej, 
ze szczerego poczucia sprawiedliwości, wówczas nio- 
litościwie deptanej, przeto wszystkie serca szlache- 
tniejsze niezmiernie ku sobie pociąga. A ta sympa- 
tya, którą mamy dla niego i wtedy nas nie opuszeza, 
dy trybun ludu rzymskiego, porwany szaloną py- 
chą, w imię nieprzedawnionych praw Wiecznego Mia- 
sta, powołuje przed swój trybunał papieża, cesarzy 
i królów i myśli o pozyskaniu najwyższej na świecie 
godności: cesarskiej korony. Dopiero jego okrucień: 
stwa i niekonsekwencye, podejrzliwość i zmienność 
aprysów, nadająca rządom jego od wieków znaną 
chę despotyzmu i tyranii, czynią go małym w oczach 
naszych i odwracają od niego nasze serca tak, jak od- 
wracały serca rządzonej przez niego ludności. To też 
_ późniejszy los tego dziwnego człowieka, jego parole- 
tnie pustelnicze życie wśród zarażonych herezyą za- 
konników franciszkańskich i pobyt u cesarza w Pra- 
dze i u papieża w Avignonie i nareszcie powrót do 
Rzymu pod opieką dzielnego kardynała Alboruoza, 
gdzie przyjęty przez lud z najwyższą radością, całem 
postępowaniem przeczy wszystkim dawnym swoim ide- 
om, już nas mało interesuje. Prelegent cały prze- 
bieg wypadków nakreślił barwnie i wszedł w nieje- 
den ciekawy szczegół, ale w całości musiał wiele 


dza od Medakeyi. 


Projekt budowy kolei lokalnej z Jasła 
do Rzeszowa wniósł rząd wczoraj w Izbie po- 
selskiej. Przedłożenie oblicza koszta na 5'/, mi- 
liona złr. Budowa ma być rozpoczęta natychmiast 
po uchwaleniu ustawy t. j. z wiosną b. r., a'u- 
kończoną najpóźniej w przeciągu 2 lat. Na po- 
krycie części kosztów budowy, w roku bieżącym 
zużyć się mających, upoważnia się ministra skarbu 
do zrealizowania 1500 sztuk akcyj kolei buszty- 
hrackiej, które skarb państwa otrzymał w roku 
1874 tytułem zwrotu subweneyi udzielonej tej 
kolei na budowę linii Falkenau-Graslitz. Przyjmująć 
kurs tych akcyj w wysokości 335 złr. uzyska 
skarb państwa ze sprzedaży kwotę 3,412,000 złr. 
Rząd uzasadnia potrzebę budowy tej kolei wzglę:| 
dami ogólno-państwowemi oraz handlowemi, gdyź 
przyczyni się ona także do ożywienia ruchu na 
kolei transwersalnej. Długość linii wynosi 70 ki- 
lometrów. Kolej pójdzie z Jasła doliną Jasiółki do 
Moderówki, następnie wzdłuż rzeki Wisłoki przez 
Frysztak, Wiśniową, Strzyżów, Czudec, Boguchwałę 
puszczać i skracać, gdyż przedmiot na godzinną pre- do Rzeszowa. Zarząd kolei wykonywać będzie 
kcyę za wielki. Bardzo trafnie wykazał, dlaczego dyrekcya kolei państwowej w Krakowie. | 
czne utwory poetyczne i dramatyczne, w których| Reforma szkoły kosz karskiej w Jaro- 
ola di Rienzi jest bohaterem, nigdy się nie uda-|sławiu. Istniejąca od lat | ziewięciu szkoła ko- 
wały — życie bowiem jego nie przedstawia jedności. |szykarska w Jarosławiu przysporzyła już niemało 


Bubskrypcya 
na nowe 3%, losy austr. Tow. kred. 
ziemskiego. 

Główna wygrana złr. 50.000. 
Rocznie sześć ciągnieńn. 
Cena subskrypcyjna wynosi za go- 
tówkę złr. 10425, przy spłacie dwu- 
miesięcznemi ratami po zir. 10 
tylko złr. 105. 
Kaucja za każdy los złr. 5. 
Zgłoszenia subskrypcyjne 
przyjmuje bez doliczenia prowizyi 
do dnia 15 marca włącznie 


KANTOR WYMIANY 


- filii e. k. uprz. gal. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 1. 80. 


Artykuły w dziale „Madesłane* mie pocho- 
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Paryż 13go marca. 


niesieniu się cen. 
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' Koniec jego smutny nie wtedy pizychodzi, gdy są | robotników, którzy, rozproszeni po kraju, stworzyli 
do tego aż nadto wystarczające motywa, ale dużo pó-|nowy, nieznany dawniej przemysł koszykarski. 
Żniej, gdy te motywa tragiczne już nie istnieją. — | To stanowi wielką zasługę tamtejszej szkoły. Mimo 
Nauka zaś taka, że Rienzi zbłądził myśląc o przy-|to zdawało się, że ani nauka szkolna, ani przed- 
wróceniu panowania politycznego Rzymu nad świa- | siębiorstwo handlowe wyrobami koszykarskiemi nie 
tem. Takie panowanie wrócić się już nie może i nie-| były tak prowadzone, jakby być powinny. Docho- 
ma w sobie nic, coby się przedstawiało jako jakieś | dziły nawet niekiedy skargi od odbiorców, a i ro- 
obro dla narodów i dla ludzkości. Możliwem jest|botnicy bywali zniechęceni i liczba ich nie była 
tylko panowanie duchowe Rzymu jako stolicy Ko- |dostateczna, tak, że nie zawsze zamówione Wyro- 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
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Cukierki migrenowe (zawierające antipyrinę) są 
pierwszym i jedynym środkiem, którym zdradziecką 
migrenę zarówno szybko, jak pewnie zwalczyć mo- 
żna. Kto poznał z własnego doświadczenia ów poło- | m 
wiczny nieznośnie wzmagający się, wszelką siłę woli 
paraliżujący ból głowy a używał już niejednego środ- 
ka bez skutku, ten niechaj z zaufaniem chwyci się 
cukierków migrenowych aptekarza Seneken- 
berga. Po użyciu 3, najwyżej 5 sztuk zostanie do- 
tychczas za nieuleczalną uważana migrena nawet w naj- 
uporczywszych wypadkach niezawodnie wyleczoną. 
W skutek opakowania w gustownych pudełkach mo- 
żna te cukierki jak w bonbonierce zawsze przy sobie 
nosić i w potrzebnym wypadku natychmiast użyć. 
Cena pudełka z opisem użycia 95 ct. Nazwa „Apo- 
theker E. Senckenberg“ jest na pudełku kilkakrotnie 
umieszczoną. Wszystkie inne wyroby są naśladowa- 
niem bez wartości. Do nabycia tylko w aptekach; 
w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, L. 
Rosnera, E. Stockmara. Gdyby w której aptece nie 
były na składzie, można je w danym razie sprowa- 
dzić z głównego składu z apteki €. Brady, Kremsier 
(na Morawie). Wysyłka opłatna za poprzedniem otrzy- 
maniem gotówki. 


Telegramy własne „Czasu“. 
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Wiedeń 13 marca. Terminu zwołania dele- 
gacyj wspólnych dotąd nie oznaczono; porozumia- 
no się, że należy to uczynić jak się da najrychlej, 
lecz ze względu na stan obrad parlamentarnych 
w Wiedniu i w Peszcie zdaje się, że przed czer- 
wcem będzie to niemożliwem. Doniesienia Journal 
des Dóbats o wzmocnieniu załóg wojskowych 
w Zemuniu i Piotrowaradynie z powodu wypad- 
ków serbskich są wprost zmyślone. 

Peszt 13 marca. Tisza, korzystając z podanej 
mu do tego sposobności w klubie, ponowił zapew- 
nienie, że wytrwa, dopóki korona i parlament po- 
czytywać to będą za jego obowiązek. 

Dla Milana, który tu ma przybyć, przygotowują 
apartament w hotelu „królowej angielskiej.“ 

Berlin 13 marca. Do Nat. Ztg donoszą z Pe- 
tersburga: Spodziewają się tu, że książę Ferdy- 
nand uczuje się niezadługo znużonym rządami. 
Nastąpi to zapewne w chwili, kiedy się synod o- 
świadczy przeciw niemu, co ma — zdaniem kół 
tutejszych — niezadługo nastąpić. 

Berlim 13 marca. Rothschild i Bleichroeder 
podjęli się sfinansowania pożyczki rosyjskiej je- 
dynie w tym celu, aby nie dopuścić do pogorsze- 
nia się sytuacyi, wywołanej przez panikę panują- 
Pomagają oni czynnie, aby zapo- 


Minister wojny polecił 
wszystkim komendantom przypomieć wojsku prze- 
pisy i ustawy: że żołnierzom i oficerom nie wolno 
należeć do żadnych stowarzyszeń cywilnych bez 
wyraźnego upoważnienia od ministra. Jestto już 
skutek papierów zabranych w biurach ligi. 
W publiczności wzrasta wielkie oburzenie prze- 
ciw paryskiemu domowi Rotszyldów, który jest 
właściwym inicyatorem pierścienia miedzianego i 
on wielkie banki do udziału namówił. Dom Rot- 
szyldów stracił również, jak zapewniają, około sto 
milionów, lecz gdy „Comptoir d'Escompte“ i inne 
banki uginają się pod klęską, Rotszyld jeden po- 
wetuje straty, wśród paniki wykupi akcye „So- 
ciété des métaux“, zakupi miedź po niskich ce- 
nach, zarobi na likwidacyi i na następnem pod- 
PU Potęga finansowa Rotszyldów 
» |okązuje się większą, niż wszystkich banków ra- 
(> |zem, niemniej większą przebiegłość oraz bezwzglę- 
6 |dność. 
*| Paryż 13 marca. Przybyła tu w przejeździe 
pierwsza z Ameryki katolicka pielgrzymka do 
Rzymu i Palestyny. Towarzyszą jej biskupi i 40 


| Belgrad 13 marca. Redukcya armii była i 
8 |jest jednym z głównych postulatów radykalnych, 
MA |którzy twierdzą: Serbia nie może walczyć prze- 
|ciw Austro-Węgrom, jest na to zasłabą; nie może 
też walczyć po jej stronie, bo byłoby to przeci- 
a uczuciu narodowemu. Więc obecnie armia 
© |jest niepotrzebną, wystarczy milicya. Do rezerw 
||ma być rozpuszczonych zaraz 6000 żołnierzy i 
3% | zniesione niektóre zagraniczne legacye. 
rejentów wobec radykalnych jest bardzo trudną; 
i |nie mając za sobą powagi korony, mogą jedynie 
»» | szukać poparcia zagranicznego, więc tylko ze strony 
PB | Rosyi. Wielkiej wagi jest pytanie: co się ma dziać, 
jeżeli rejenci napotkają opór ze strony radykal- | 4y 
nych, albo jeżeli który z nich zachoruje, umrze, 
lub usunie się? Co do exkrólowej Natalii, są za- 
równo serbskie, jak i zagraniczne sfery polityczne 
tego zdania, że teraz jest już obojętnem, gdzie 
ona przebywa. Jeżeli jako królowa do polityki się 
mieszać nie miała prawa, to tem bardziej teraz, 
gdy jej domniemani zwolennicy liberalni i rady- 
kalni są u steru; nie może leżeć wcale w ich in- 
teresie zezwolenie, żeby exkrólowa miała polity- 
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Telegramy biura koresp. 


Eelgrad 13 marca. Rejenci rozdzielą między 
siebie czynności, decydować jednak będą większo- 
ścią głosów. 

Metropolita Michał wróci do Serbii. Miłan przy- 
stał na to. Metropolita osiądzie w posiadłości 
swej, w bliskości Belgradu położonej. 

Konstantynopol 13 marca. Baron Reuter 
otrzymał koncesyę na bank cesarski w Teheranie. 
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Wiedeń 13 marca. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła się w dalszym 
ciągu rozprawa nad budżetem. Tytuł „Policya 
państwa,“ po krótkiej dyskusji przyjęto 115 gło- 
sami przeciw 88. Również został załatwiony tytuł 
„Dziennik ustaw państwowych.“ 

Wiedeń 13 marca. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza, iż komendant siódmego 
korpusu armii, hr. Degenfeld - Schönburg, na wła- 
sne żądanie został przeniesiony w stan spoczynku 
i otrzymał wielki krzyż orderu Leopolda. Fmp. 
bar. Waldstaetten zamianowany został komendan- 
tem (-go korpusu. 

Berlin 13 marca. Na wczorajsze ostatnie po- 
siedzenie sejmu prowincyonalnego przybył cesarz 
i miał przemowę, w której prosił o zachowanie 
mu starej wierności brandenburgskiej. 

Reichsanzeiger ogłasza rozkaz gabinetowy do 
hr. Moltke, w którym cesarz dziękuje mu za 70- 
letnie zasługi około dobra państwa. 

Berlim 13 marca. Kreuz Ztg donosi z dobrze 
poinformowanego Źródła, iż cesarz Aleksander 
przybędzie w końcu czerwca lub w początku lipca 
do Kopenhagi i wkrótce potem złoży wizytę ce- 
sarzowi Wilhelmowi. Co do miejsca spotkania do- 
tychczas nie powzięto żadnych bliższych postano- 
wień. W dobrze poinformowanych sferach sądzą, 
iż cesarz Wilhelm jeszcze przed powitaniem ce- 
sarza rosyjskiego podejmie podróż do Londynu. 

Paryż 13 marca. Na posiedzeniu komisyi, wy- 
branej przez Izbę deputowanych, wszyscy z wy- 
jątkiem Cassagnaca oświadczyli się za tem, aby 
członkowie ligi patryotycznej byli ścigani sądo- 
wnie. 

Książę Aumale złożył wizytę Tirardowi, Canro- 
bertowi i Mac-Mahonowi, poczem udał się do Aka- 
demii francuskiej, gdzie najsympatyczniej został 
powitany przez akademików. 

Lomdyzia 13 marca. Izba niższa 231 głosami 
przeciw 88 przyjęła ustanowienie siły zbrojnej 
w liczbie 152,282 żołnierzy. 

Petersburg 13 marca. Dina Ztg donosi 
z Rygi, iż rząd niebawem ustanowi w Rydze wła- 
dzę wykonawczą w zarządzie komunalnym. Gu- 
bernator miał w tej mierze otrzymać szczególne 
pełnomocnictwa. W razie potrzeby zarządzenia te 
mają być rozciągnięte i na inne miasta kraju bał- 
tyckiego. 

Na mocy rozporządzenia ministeryalnego dzien- 
nikowi Rigasche Börsen- & Handelszeitung wzbro- 
nione zostało drukowanie ogłoszeń prywatnych na 
8 miesięcy. 

Ogłoszono ustawę dozwalającą dalszą eksploa- 
tacyę istniejących już w Królestwie Polskiem, na 
odległości nie mniej jak 1,86 kilometra od pru- 
skiej lub austryackiej granicy kopalń, pod warun- 
kiem, iż właściciele zobowiążą się wypełniać prze- 
pisy celne i policyjno budowlane. Dla zakładania 
jednak nowych kopalń w terytoryum pogranicznem 
potrzebne jest zezwolenie cesarskie. 

Belgrad 13 marca. Minister spraw wewnę- 
trznych zniósł cenzurę na dzienniki zagraniczne, 
nadsyłane redakcyom krajowych dzienników, cu- 
dzoziemcom i korespondentom gazet zagranicznych. 

Pogłoski o redukcyi armii czynnej nie są uza- 
sadnione. 

Belgrad 23 marca. Wbrew przeciwnym wia- 
domościom donoszą urzędownie, iż król Milan 
w początku przyszłego tygodnia uda się do Bu- 
dapesztu w celu pożegnania się z Cesarzem 
austryackim, poczem zabawi kilka dni w Wiedniu. 
Dalszy program podróży, zdaje się, dotychczas nie 
został jeszcze ostatecznie ustanowiony. 
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KURSA TELEGRAFACZNIE. 
Wiedeń 13 marca 2 godz. 30 mir. popołudniu. 
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Anions Kłobukowski. 
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BROSZURKA POD TYTUŁEM: 


X. Jan Bosco 


przez M. O. S. 
(z portretem tego apostoła opuszczonych dzieci) 
wyszła świeżo nakładem księgarni katolic- 
kiej Dra Władysława Mitkowskiego 
w Firakowie. 1625-2-4) 
Cena egzemplarza 15 cent., z przesyłką 20 c. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 


Podręcznik do rozbioru 
MOCZU dla użytku lekarzy i ucz- 
niów opracował Dr. Józef Wiczkow- 
ski. Cena 2 złr. 85 et. [647-2-3] 


UGŁOUSZENIE 
a 
L. 135. (660-2.2) 

Rada Arcybractwa WMiłosier= 
dzia i Banku pobożnego uchwa- 
hłą na posiedzeniu dnia 1 b. m. udzielić 
w r. b. stypencdya z fundacyi š. p. 
X. Biskupa Ludwika £etow- 
skiego — trzem czeladnikom pragnącym 
się kształcić w swem rzemiośle za granicą. 

O warunkach, wymaganych do uzyska, 
nia tego stypendyum zawiadomieni zostali 
PP. Przełożeni cechów: kowalskiego, ślu- 
sarskiego, brązowniczego, ciesielskiego, 
stolarskiego, tokarskiego, murarskiego, ka- 
miemarskiego, snycerskiego i garncarskie 
go w Krakowie, do których czeladnik wła- 
ściwego rzemiosła, pragnący się ubiegać 
o wyż wymienione stypendyum — po in- 
formacyę zgłosić się winien. 

Podania o rzeczone stypendya winne 
być wniesione na ręce sekretarza Arcy- 
bractwa Miłosierdzia majdaiej dv a. 
15 kwietnia b. r. 

Kraków, dnia 1 marca 1889 r. 


Starszy Arcybractwa: X. Midowicz. 
Sekretarz: Tomaszek. 


ZAWIADAMIAM, 
że odpowiedź moja na artykuły w dzien- 
nikach, okaże się w piątek dnia 15 b. m. w bro- 
szurce zatytułowanej: „0 suggestyi hypnotycznej 
w pedagogice“. tzesław Czyński. 

(674-2-5) 


Konica czerwony nasienny, 


bez kanianki, jest do sprzedania w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej Nr. 37 I. p. (6/1:2-2) 


w Kiikowy, 


26 minut od siacyi kolei Tarnowskiej, 
jest do sprzedania osm 
sztuk jałówek rasy Shor= 
thorn, z tych 2 na ocieleniu. — 
Cena umiarkowana. 


Do sprzedania 


realność w Bkzeszowie pod Nr. 445 : 
przy ul. Pańskiej położona, składająca | 3 
się z kamienicy dwupiętrowej, stajni, azie- | 


dzińca i ogrodu mogącego służyć za plac 


budowlany. — Bliższej wiadomości udzieli Ę 
(623-3-8) | $ 


właściciel w miejscu. 


| Konkurs. 


L. 7i5. 


miejskiego z roczną płacz 400 
zir. W. a. 

Do obowiązków weterynarza miej- 
skiego należeć będzie ścisła przestrze- 


ganie przepisu Namiestnictwa d. z 28] 


czerwca 1888 r. Nr. 74 dz. u. kr. o 
oględzinach bydła i mięsa. 
Ubiegajacy się o tę posadę winni 
podania swoje zaopatrzone w dyplom 
weterynarski i świadectwa dotychcza- 


(646-4-6) |” 


(667 8-3) |. 


Magistrat miasta Bochni rozpisujeļ 
konkurs na posadę Weterynacza |; 


RZADCA 


mogący się wykązać dobremi świądectwa- 
mi ukończenia akademii rolniczej w Wie- 
dniu, oraz rekomendacyą wybitniejszych 
osobistości właścicieli dóbr ziemskich, po- 
szukuje posady na ordynaryę lub stół od 
1-go lipca b. r. — Łaskawe oferty pod 
literami J. N. P. Piekary, poczta 
Liszki, pod Krakowem. (121-3-5) 


Cukiernia J. Przybyłowicza 


w Krakowie, Rynek Nr. 40, 
wyprzedaje urządzenie i zapasy: 
Meble, Bilardy, Stoły marm. i drew., Sza- 
fę z lustrami, Ladę, Lampy, Reservoir 
i Maszynę do lodów, Szyldy, Słoje, Kon 
fitury, Marmuladę, Wódki, Arak ory- 
ginalmy, Filtr do Wódek i Win, Apa- 
rat z koiłem miedzianym z Manometrem, 
w komplecie destylacyi Wódek, Baryłki 
kamienne z kurkami na 25 i 50 litr. (661-4-6) 

na 4 osoby, kryty, 


4 
P owoz oszklony i mocno 


zbudowany, z fabryki wiedeńskiej, mało 
używany, jest do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w handlu Wgo Ri- 
tera w Nowym Saczu. (614-5 5) 


skład materyj 
z ornamentyką kościelna, 
pracownia i przybory do zestawiania 


szat kościelnych, 07> 


zastępstwo pierwszorzędnej fabryki 

naczyń kościelnych. 

Na żądanie przesyłamy opłacone wzory 
materyj, jak niemniej rysunki naczyń, nie- 
tylko w chęci zamówienia, lecz i w celu 
przekonania się o przystępnych cenach. 


Porębski & Zimier 
w Krakowie, Rynek L. 8. 


Piwo słodowe lecznicze 


WYROBU 
Konstantego Wiszniewskiego 
aptekarza w Krakowie. 


Jestto napój bardzo smaczny a zarazem orzeż- 
wivjący i nader skuteczny na kaszel, chrypkę, 
katar piersi i płuc, trudnosć oddechania, na cier 
pienia żołądka i kiszek, na bezsenność, oraz na 
ogólne osłabienie. X (441-10-) 

Cena butelki 36 cnt. 


JTrawę miodowa 
(holcus lanatus) [449-6-15] 


własnej produkcyi. świeżą i pewną, sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta Łapanów- 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. Przy zakupnie naraz 10 korcy, 
jedenasty docaje się bezpłatnie. Należy wprost 
adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje składów. 


4 


smacznych 
holenderskich 
czem zwraca 


lik 
SKŁAD FABRYCZNY 


w WIEDNIU, 


Fabryka 
prawdziwe także u 
m, przy! 
się uwage, że moje holenderskie likiery 


wyrezbiane są tylko w Amsterdamie, oprócz 
pcsiadam fakryki ani 


w Austiyi-Węgizech, ani gozieindziej. 


l, Kokimarkt Nr. 4. 
h 


Dla wygody Szan. Pukliczneści mo- 
żna nalyć likier 
znanych tłynnych 


więc Amsterdamu nie 


Jedyna fabryka 


sowej prakiyki wnieść (ewentnalnie za p IG TE 


pośrednictwem władzy przełożonej) — 
najdalej do d. 34 marca 
SSY r. do vutejszego Magistratu. 
Zwierzchność gminna. 
Bochnia, d. 6 marca 1889 r. 


Patent Strakosch- Boner. 


Maszyny do prania 


i magle 


poleca 


z%f 
Aleks. Herzog 5 
w Wiednu, Graben, AŻ 
Bräunerstr. 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


4 > 
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(329-12-) 


BREE RO PRAWNE 


zj ASPA 


KRY ESS y a AAE A r a Du AAN, 

; nadużyó niszezących 
Skutki kdiówie, jaz nowka trwa- 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


uena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, aza użyciem kurącyi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 
zin Leipzig, Neumarkt 34). 

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. MM, Miimmelblama. [413-71-15] 


a 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i 
cenach tylko S$. Berger w Wiedniu, Gra- 


mowe sprzedaje po najniższych 


ben. Mtriiumerstrasse 10., 
Katalogi darmo i opłatnie. 


LSAM BRZOZOWY. 


Już sam sok roślin- 
ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija- 
my, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, 
jako najlepszy środek 
upiększająoy ; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy Z0- 
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
na balsam, wtedy na- 
biera prawie cudownego skutku. [88 7-| 


Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to 
już na drugi dzien odpada pra- 
wie nieznacznie łupież ze skóry; 
która przez to staje się bielutką 
i delikatną. AA: 
Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę; cerze przywraca bia- 
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszezki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika Z 0- 
pisem użycia 1 złr. 50 o. 
Do nabycia w Krakowie w apt. W. Redyka. 


(328-12-) 


NS 


, pomp ma wszelkiejceie i na każdą 


CZAS z Czwartku 14“ Marca 1889. 


VI D.R IÀ BITTERWASSER 


najzdrowsza i naj .bfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorzkich. Pod względem zawartości przez 
żadną niedościgniora, o 1709 więcej niż Hunyady, 60° więcej niż Franz-Jesefs Quelle. Polecana 
jako znakomita w chorobach dolnych części ciała, uderzeniach krwi, gruczołach: 
wyrzutach a szczególniej w chorobach kobiecych, przez profesorów radcę dworu Braun- 
Fernwalda, Ebucheka, Bamhbergera, profesora Auspitza, radcę zdrow:a Lorinsera itd. 


W najświeższem napełnieniu do nabycia we wszystkich aptekach i skta- 
dach w Galicyi. (525-38-10) 


` Dla unikniemia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


(8-10-16) 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, CJĘ ulica Sekwany: 


KZI KIEKIEK REGGKIKOK KIKI BK 
ZARZĄD 


kamieniołomów 


I PIERWSZEJ KRAJOWEJ ga 
PAROWEJ FABRYKI Wapna 


założonej w roku 1872, 
firmy 


„Liban i Khrenpreis* z 
w Podgórzu, 


przypomina się Szan. Odbiorcom swojemi wyrobami WAPNA i MIAŁU, 

nadmieniając jednocześnie, że zmiżył znacznie ceny kamienia: 

BUDOWLANEGO, BRUKOWEGO jakoteż i SZUTRU na rok 

1889, które dostawiać będzie ze swych obfitych skał pod- 
górskich. ć 

Zamówienia przyjmuje: Zarząd kamieniołomów i fabryki wa= 

4: pna firmy „Liban i Ehreaprels* w Podgorzu. (269-11-20) 54: 
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MUNK w Wiedniu,- l., Rathhaustrasse 15. 


SE DOSTAWA 1 SKŁAD 


E. 


dziařalnosć. 


Polecamy szczegófniej 


e, F i4 
„jGreewena pompy parowe bez tłoków - 
150—€000$sitrów na minutę, najprostsza, najpewniejsza i najtańsza pompa 
parowa dlą fabryk i kopalń. 

Następnie bezpośrednio działające pompy parowe tłokowe 
FPlungera na każdą wysokość ciśnienia. — Pompy kotłowe zasila- 
jące. — Pompy wirujące. — Pompy odśrodkowe. — Allwei- 
lera oryginalne pompy skrzydłowe do wina, piwa, spirytusu i nafty.— 
Gnojówki. — Pompy budowlane. — Pompy do kwasów. — 
Fompy studzienne, — Sikawki lokomobilowe i ogrodowe, 
wszystkie w znakomitych i wypróbowanych konsirukcyach. (421-9-12) 

Cenniki na łaskawe żądanie. 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIEENH 0: 0: BENEDYKTYNÓW | 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY 


w roku 1347 > 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół gg 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 42 
zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez $$ 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 


przez Przeora 
PIOTRA BOURSAUD 


« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 
|| nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i ĘŻĘ 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» 


Dom załeżony r 1807 r. S EGU E N 8, ulica Huguerie, 3 
BORDEAUX 


AGENT GŁÓWNY ; 
Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; wi 
Krakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


$ g ca A S E EA AA 


(191-20-) 


DOM HERMANN LACHAPELLE 
J. BOULET « 6%, sukcessorowie, INŻYNIEROWIE - KONSTRUKTOROWIE 


Ulica Boinod, 34—33 (Boulevard Ornano, 4—6) w PARYŻU, 
KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w 1888 r. 
13 DYPLOMÓW HONOROWYCH od r. 1868 do r. 1688. 


MASZYNY NEIEUSTANNE 


do robienia Napoi Gazowych: 
Wody salcerskiej, Limonady, $oda- Water, Win musujących, Piwa itd. 
Jedyne srebrzone wewnątrz. 


w 


— 


Syfony o wielkiej i małej tłoczni, trwałe i łatwe do czyszczenia. y 
Podręcznik dla wyrabiającego Napoje gazowe. — CENA 5 FRANKÓW. 


Wysyłka prospektow opłatnie. (520-4-9) i 
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Aug. Tschinkel Synowie 
C. K. NADWORNI DOSTAWCY. 
Fabryki w Wiedniu, Schönfeld, Lobositz i Lublanie $$ 
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BI również: kawę figową i sultańską ; najlepsze czokołady, uznane jako n 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao At 
R odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie Rocks- 3% 
[5] Drops, cukierki, owoce cukr., cykatę, pomarańczki, kompoty itd. : 
%% Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich zmaczniejszych s 


handlach korzennych i t, p. 


(596-85-50) 


SS 
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bia cierpiących na pluca. 
Dra Brehmera zakład leczniczy 


w Goerbersdorf 


pierwsza lecznica założona 1854 r. w strefie wolnej od suchot, obszerny park 
z sztucznemi drogami na 6'/, kilometra długiemi, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu 
leczniczego Dra Brehmera. (324-11-23) 


SEO OOOO OTOZ A ZI EZ Z OE DZE ZA DZA DAL SDA CZ OD ZY SSC O EAR 
| Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 
zaksad Miadurowy 2 ZUR KRIEGSMEDAILLE*: 


Moritz Killer & Co. e. k. nadworni dostawcy, 
: w Wiedniu, WHK., Mariahilferstrasse 29. (82-85-) 


ekstrakty bulionowe 
tabliczki rosołowe z bulionem 
mąki rosołowe z roślin strączkowych. 


Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6. 
Do nabycia w Krakowie u Jana Janigi, 
E. Fuchsa, J. Miki i E. Radlera. 


W Tarnowie u Tadeusza Scharffa. 


(17 13-20 


Bobrze przylegającą bieliznę kupuj Pan tylko wprost u fabrykanta 


FRANCISZKA DERBOHLAW f na TE 


Pramergasse Nr. 22. 
Tylko jako sam wyrabiający mogę po najtańszych ce. 
mach dostarczyć dobrze pizylegającą bielizne dla mężczyzn, kobiet 
i dzieci, poręczoną, że jest wyrabiana tylko z dobrych materyj : 

a Moszule męskie, bało . . . . . . złr. 1-50, 2:-—, 3:— 
/ koszule kretonowe; kolorowe . » 225, 250, 2:75 * 
Malesony męskie, białe . . . . . . . „ 129, 1:50, 1:80 
—, Bielizna normalna, poięczona z najlepszej wełny owczej, tylko 
RT. w najlepszym gatunku, system prof. G. Niigera. 

Hi Zamówienia z prowincyi będą za poręczeniem punktualnie wy- 
= konane. Hllustrowane cenniki darmo i opłatnie. (539-2-10) 
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Łazienki domowe, 
klosety różnych systemow i wodociągi 
urządza (464-11-16) 


Karol Wiarkus, blacharz 


w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 
Poleca własnego wyrobu 
wanny, prysznice, Klosety, 
wanny siedzeniowes 
utrzymuje największy wybór 
TOWARÓW BLASZANYCH 
i samowarów Tulsaich. 


Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
Wwyplomem honorowym, 
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


RZĄDCA GOSPODARCZY ' 


Izraelita kawaler, w sile wieku, z pewnym 
majątkiem, posiadający dobre świadectwa 
i obeznany w swoim fachu i gorzelnictwie, 
poszukuje odpowiedniej posady zaraz, —- 
Bliższa wiadomość pod liter. A. B. poste 
restantę Kraków. (666-2-8) 


Do Hotelu pierwszorzędnego poszukuje 
się zdolnego (586-6-6) 


RESTAURATORA 


Wiadomość w Administracyi „Czasu“. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
$ wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
$ posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 

"tańszej o 60 procent. Weba King jest naj-- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest. 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skłąd: 

1 sztukę 78 centym. szerok,, 20 
metr. dług., na kalesony i bie: 
liznę bardzo trwałą . e.e . złr, 7*— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
' piękne koszule męskie i dame 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej::" 7,9590 BW 7810, 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 
włoskie łóżka . . . . . + „12:80 


Zawiadomienie. 


Szanowne urzędy, pp. kupcy i wogóle każden 
otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- 
nowszych, najtańszych i solidnie zbudowanych 
przyrządów do pisania i kopiowania. 

fabryka maszyn do pisania 
Otto Steuer ;voiowanie: 
Berlin, Friedrichstrasse 248 (ulica Fryderyka). 

(282-4-26) 


PAPA DACHOWA, 
LAKIER DACHOWY. 


asfaltowe płyty izolacyine, | 


carbolineum (brunatna konserwująca 
powłoka na drzewo), mykothanaton 
(najradykalniejszy środek przeciw grzybowi 
domowemu) czarny lakier żelazisty ; 
fachowo urządzone ÓW | wykonznie 


drewnianych. dachów. CEMENIOW. 
| dachów papowych 


za, poręczeniem, tudzież rekonstrukcya, na- 
prawy, powłoki i roboty konserwacyjne 
takich dachów. 


Paweł Hiller i Sp. 


w Wiedniu, IV. Favoritenstr. 20, 
w Wiedniu. 
Kosztorysy, prospekta itd. darmo i opłat. 
Fabryka: Brunn am Gebirge.  (534-2-10) 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób: 
ki wszystkich gatunków.  (174-46-) 


M. Beyer i Spół. 


w IKrakowie, 
Sukiennice Nr. 13—54, 


We czw 


nabożeństwo 


na uproszenie dla rodziny. Najjaśniej. 

Państwa pociechy i błogosławieństwa 

Bożego, 

na któreto nabożeństwo zaprasza się wier- 

nych, licząc na udział wszystkich warstw 
naszego miasta. _ (680-2-2) 


Jg (684-1-3) 


W sobotę dnia 16go marca b. r. 
o godz. 10 zrana 


w kościele OO. Reformatów 


odprawionem będzie 


Nabożeństwo żałobne 
za dusze ś. p. 
Józefy z hr. Potulickich 
hr. Wielopolskiej 
zmarłej dnia 16 marca 1848 roku, 
Jana Kantego hrab. Wielopolskiego 
zmarłego 11 marca 1860 r., . 
Maryi z hr. Wielopolskich 
ks, Jabłonowskiej 
zmarłej 5 marca 1870 r., 
Stanisława ks. Jabłonowskiego 
b. kąpitana wojsk polskich, 
zmarłego dnia 16 sierpnia 1878 roku, 
na które Krewnych, Znajomych i pobożną 
Publiczność się zaprasza 


W Wa cj członków klubu 
| 4 Szermierzy zalega- 
jących z wkładkami, o uiszczenie tychże 
w przeciągu dni sześciu, gdyż w prze- 
ciwnym razie ich nazwiska ogłaszane 
będą. — Zgłoszenia załatwia Zarząd 
w godzinach urzędowych codzień od 
12—1 i od 6—7 wieczorem. (740-1-3) 
Zarząd kółka Szermierzy 
w Krakowie, ul. Sławkowska 6, I. piętro. 


PRACOWNIA RZEŹŻBIARSKA 
Walentego Lisieńskiego w Brzesku, 


nagrodzona medalem na Wystawie krakow. 1887, 
posiada na składzie gotowe roboty kościelne, 
mianowicie: ołtarz gotycki 7 metr. wys., z ma- 
teryału dębowego, nowy, pięknie zdobiony; am- 
bonę gotycką z miekkiego materyału; ambonę 
w stylu bizantyńskim i baldachim procesyonalny. 
Na żądanie przesyła rysunki, Przyjmuje wszel- 
kie roboty rzeżbiarskie wchodzące w zakres koś- 
cielny i dostawia je punktualnie w umówionym 
czasie. (681-1-3) 


Kiika młodych panienek 


z Górnego Szląska, poszukuje posady do dzieci. 
Adres: A. WW. w Krakowie przy ulicy 
(683-1-3) 


Wietlowskiej pod Nr. 1014. 


Kafle białe z Bielska 


i gzymsa terrakotowe do pieców ka- 
flowych sprzedaję po cenach niższych 
jak dotychczas tu praktykowanych. 


Adolf iilochstim, 
skład materyałów budowlanych w Kra- 


kowie, ul. Floryańska Nr. 38. 
(738-1-6) 


Sadzonki i nasiona leśne, 


przesyła za zaliczką na wszystkie stacye kolei 
i poczty ILeśmictwo Zassów pod Czarną. 
NASIONA sosny złr. 1 30 ct. — świerka 60 ct. 
modrzewia 60 ct. za l funt. SADZONKI sosny 
rocznej 50 ct, 2-letn. 1 złr., świerk 2-letn. J. złr., 
8-letn. 1 złr. 50 ct. modrzew 2-letn. 2 złr., aka- 
cya roczna 1 złr. 50 ct., olszyna, brzezina, aka- 
cya 2-letn. i 3-letn. 3 złr. (741-1-10) 
Wszystko za 1000 sziuk. 


5 buhajków 
czystej rasy Berneńskiej, odznaczonej medalem 
srebrnym na Wystawie rolniczej w Tarnowie, 
a mianowicie 3 po 27, roku, zdatne do rozpłodu 
i 2 jednoroczne, ma do sprzedania ZARZĄ W 
DÓBR BRZYSKA, POCZTA KOŁA- 
CZWCE, który zgłoszenia przyjmuje. (7187-1-3) 


E 


Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Szanownej Publiczności, iż z dniem 
1 kwietnia 


Zaklad mój kamieniarski 


znajdować się będzie przy ulicy 
Pijarskiej L. 9, zaś biuro na 
rogu ul. Sławkowskiej i Pijar- 
skiej pod L. 31. — Do 1 kwietnia 
przyjmuję zamówienia w mieszkaniu 
mojem przy ul. Zielonej pod L. 7 
na pierwszem piętrze. (739 1-6) 


a 


Fabian Hochstim, 


majster kamieniarski. 


PRZYPADEK! 


Spóźniona pora umożebniła mi nabycie w drodze 
kupna cały znaczny zapas wielkiej fabryki chu- 
stek do okrycia. Moge więc każdej damie 
dostarczyć olbrzymią, ciepłą, bardzo trwałą 
elhustkę po zadziwiająco taniej cenie (735-1-6) 

i złr. $5 e. w. a. 

Te bardzo mocne chustki do okrycia są zro- 
bione z najlepszej wełny szarej (w trzech odcie- 
niach „jasne, średnio szare i ciemno szare“), 
z pięknemi frandzłami, ciemną bordiurą i mają 
175 cmtr. długości i 1/5 emtr. szerokości. 

Należy się pospieszyć z zamówieniem, jak długo 
zapas starczy. Rozayłka za gotówkę lub zaliczką. 


VERSANDT ETABLISSEMENT 


Schmidt, 
Wien, Margarethen, 


- Csgjopkami Drukarni „sesu“, 


Ana, 


us.ANDLS MAGASINS DU 


rintemps 


WSPANIAŁE 
Album illustrowane 


zawierające 591 rycin niewydanych dotąd 


na porę letnią 


i wysyła się bezpłatnie i franco na żądanie za- 
frankowane przesłane do 


PP. JULES JALUZOT & Cie 


w Paryżu. 

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró- 
źnych materyj, składających kolosalne zapasy ma- 
gazynów IPEBENTWIENIE"S. (Dokładnie oznaczyć 
w liście gatunek i cenę). [708-1 4] 


Wysyłka do wszystkich krajów. 
W katalogu objęte są warunki przesyłek. 
Młumacze do wszystkich języków 
na usługi osób, któreby sobie życzyły zwiedzić 
magazyny. 


Bieliznę damską i męską 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (637-1-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
SĘ” CENY BARDZO NISKIE. “P 


OBWIESZCZENIE. 


L. 12718. (726) 


Przypomina się Panom chodowcom 
koni, mającym na sprzed:ż ogiery, że 
chcąc je sprzedać Wys. Rządowi dla 
zakładów stadniezych, należy wnieść 
odnośne podanie w miesiącu kwie= 
iniu b. r. wprost do c. k. 
Ministerstwa rolnictwa. 

Późni: j ze podania o tyle tylko będą 
uwzględnione, o ile potrzeba nie by- 
łaby pokrytą podaniami w czasie wnie 
sionemi. 

W każdem podaniu mają być wy- 
mienione: pochodzenie, miara, maść, 
wiek i cena ogiera, oraz miejsce, gdzie 
może być oglądany. 


Co do wieku zakupione będa jedy-| 


nie ogiery, które jeśli są rasy angiel- 
skiej lub arabskiej w kwietniu 1889 
skończyły rok trzeci, jeśli zaś są krwi 
zimnej, rok drugi. Zakupno nastąpi 
w jesieni 1889 r. po wybrakowamiu 
ogierów w c.k. zakładach stadniczych 
iw miarę okazującej się potrzeby uzu- 
pełnienia liczebnego stanu stadników 
w rzeczonych zakładach. 

O ile wniesienie owego podania z je: 
dnej strony nie ogranicza właściciela 
konia w prawie dowolnego nim roz- 
porządzania, o tyle z drugiej strony 
nie wkłada na Wys. Rząd obowiązku 
bezwarankowego zakupienia konia. 

Co się do publicznej wiadomości 
podaje po myśli reskryptu Wysokiego 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z d. 11 
lutego 1889 r. L. 2098. 


Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, d, 27 lutego 1889 r. 


PRZYPADEK! 


Spóźniona pora i potrzeba pieniędzy umożebniła 
mi nabycie w drodze kupna cały znaczny zapas 
wielkiej fabryki chustek do okrycia. Mogę 
więc każdej damie dostarczyć olbrzymią, grubą, 
ciepła, bardzo trwałą chustkę po zadziwiająco 
taniej cenie 

A złr. 85 c. w. a. 

Te bardzo modne chustki do okrycia są zro- 
bione z najlepszej wełny szarej (w trzech odcie- 
niach „jasne, średnio szare i ciemno szare“), 
z pięknemi frandzlami, ciemną bordiurą i mają 
175 emtr. długości i 175 cmtr. szerokości. 

Należy się pospieszyć z zamówieniem, jak długo 
zapas starczy, gdyż taka sposobność nie zdarzy 
Bię więcej. Bozsyłka za gotówkę lub zaliczką, 

Exporthaus (D. KLEKKNIER) 
Wien, l, Postgasse 20. (1384-1-6) 


MASSAGE. 


Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
ryg), om atonią s i ooie zapomni 
migsienia (Massage), we meto! ozgora 
3 w Amste an Rado z 
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w. domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gro dz- 
kiej pod L. 32 (600-5-12) 


Butelek do piwa 


Z priontowanen zamknięciem Fritznera, 
tudzież wszelkich innych towarów szklan- 
nych dostarczają po najtańszych cenach 
fabrycznych (618-4-5) 
Bracia Hauke 
w Opawie (Troppau). 


CZAS x" Ozwartku 14, Marca 1889. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI 
WIECZORY RODZINNE 


POD KIERUNKIEM LITERACKIM 


M. J. ZALESKIEJ, 


AUTORKI „WIECZORÓW CZWARTKOWYCH,“ „DWÓCH SIÓSTR“ I WIELU INNYCH 
$ KSIĄŻEK DLA DZIECI I MŁODIEŻY, 


wychodzi i wychodzić będzie w kwartale następnym, równie jak w bieżącym, w for- 
macie powiększonym z dwoma dodatkami, z tych jeden illustrowany 
dla młodszej dziatwy, drugi książkowy. Zawiera powieści wyborowe dla mło 
dzieży, które oprawne w końcu roku tworzyć będą BIBLIOTECZKĘ DOMOWA. 

Obok treści nader urozmaieonej utworami utalentowanych autorów i autorek, 
WIECZORY RODZINNE na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w tym ro- 
dzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, historyczne i inne mające na celu 
rozwijanie umysłu, kształcenie charakteru, oraz konkurs robót dla panienek. Nagrody 
wyznaczają się z książek, albumów, rycin, fotografij i. t. p. przedmiotów. 

Na rok przyszły Redakcya zapewniła sobie współpracownietwo pani Zofii 
Urbanowskiej, autorki „Księżniczki“. Z dłuższych powieści drukować będzie: Gniazdo 
rodzinne przez M. J. Zaleską, opowiadanie dla młodych dziewcząt — Szesnastoletni 
Wojewoda powieść z czasów dawniejszych przez Michalinę Grzymała Zielińską, 
Śpiewnik dziecinny tejże. — Historya o Rycerzu Percewalu i księżniczce Jaszncie, 
opowiadanie z dawnych rycerskich czasów przez Zofią Bukowiecką, Dzieci Klanu 
przekład z angielskiego Teresy Prażmowskiej, oraz w daiszym ciągu Pogadanki Nau- 
kowe Zaleskiej, Legendy i Podania dawne Zielińskiej, Podróże po kraju 1 opisy przy- 
gód w innych częściach świata. Utwory Henryka Wernica i Bronisławy Porawsktiej 
autorki „Reginki*. 

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju i za gra- 
nicą rs. 5 — w Galicyi złr. 6 —- w Poznańskiem marek 10, stosownie do tej ceny 
opłata półroczna i kwartalna. 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi w Warszawie, ulica 
Mazowiecka Nr. 10. (731) 


PRAENUMERATIONS-EINLADUNG. 


Probeexemplare gratis & franco. 
Wie 


= Wiener Allgemeine Zeitung 


Oesterreichischer Lloyd 


erscheint 
ia einer einzigen grossen Haupłausgabe, welche alle Nachrichten 12 
Stunden früher als die anderen Wiener Zeitungen 
bringt, dabei aber denselben weder an Reichhaltigkeit, noch in der Sorgfalt der 
Redaction nachsieht und trotzdem das 


MS” billigste Journal Wiens WE. 


ist. Der Priinumerationspreis der Wiener Allgemeinen Zeitung beträgt 


ME” blos 1 Fi. monatlich "Bi 


mit portofreier Zusendung 1 Fl. 30 Kr., '/, jahrig 3 Fl 75 Kr. Man abonniert bei 
allen Zeitungs-Verschleissern und bei der Adudnistration der Wiener Allge- 
meinen Zeitung: Wiem, E.. Schulerstrasse 14. 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: Matarów, 
reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści. zwichnień, ran, oparzeń, ma- 


gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. (193-19-21) 


Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 


WINO =e PEPTON 


cCcCHAPOTEAUWUT 
APTEKARZA W PARYŻU 


ż79%0000002000000090394v000000000000600900000050000094 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
da mer pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
em karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 
0990090999090909909009099999009090900099909990090900900000 


Skład w Wiedniu w aptece Haubnera. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (1978 12) 


idlickie. 
Tylko prawdziwe, 
jsżeli na etyziecis każdego pudeł- 


ka wydrukowany jest orzoł i firma 
A. Moila. 


Trwały i pewny skutek toi pro 
ü szków w najuporczywszych oier 
jpiemiach żołądka fi irzo- 
wów brumszmych , kurozaot 
żołądka, zaflegmieniu, zgadza, 
skaromiczmene sapargiu stol 
em, w cierpieniach wątroby, ms» 
stojaciha krwi oraz hemoroidaci 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
65 WB Z KW EM MH IB. lat tym proszkom obszerne wzigoie 


ES" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "FR 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka | zir. w. a. 


Jako wcieramie do skutecznego opatrywania gosóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako Kkomapresy we wszelkich skalecze- 

niach i Rasch. zapaleniach i wrzodach. WWewnętrzmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt, 


BET" Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest « 


w podpis i znak ochronny Molla. 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejez środek w eierpieniąch piersiowych i płue, prze 


w Borgen (w Norwegii). 
siwy skrofałcom, wysypiioma skórnym; w chorobach gruczołów, tudzież dia popra 
X ? ą wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci, 3 (115-16-18) 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku, 
Flaszka z opisem użycia koszłuje í złr. w. a. 


p... EE O ccc 
Główny skład wysyłek u A, HOLLA, o. K. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiaubea. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy maja: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
apt., M. A i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M. Kulak apt, 
W. Landesberg apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt, — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., 
J. Rohm apt., — w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Boiser apt., S. Rucker apt., — 
w NO SĄCZU W. Filipek ak: Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt, — w NO 

TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., — 
w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SUKALU E. Wysoczański apt, — w STANISŁAWOWIE 
A. Strzem“cki apt., — w STRYJU W, Komorowski apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
pt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Mildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad, 


a 
Scharf, Stan. Pawłowski apt. — w ULANOWIE J. Wronsk api, 


Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bialskn. 


i 


00000000000/00000000000 


RZĄDCA EKONOMICZNY 


z 16-letnią praktyką gospodarczą — posiadający 
chlubne świadectwa — przytem znający się na 
weterynaryi i chodowli bydła — żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posady pod skromnemi warunkami lub 
na tantyemę ną ordynaryą, od 1 kwietnia lub od 
św. Jana. Łaskawe oferty uprasza pod adresem: 
MIL. G. poste restante Biecz. (667-2-4) 


©8906000608000068600808688 
Ti oczn ia desa ni (Vordruckerei) prawie 


i l nowa, jest z powodu 
przesisdlenia za bezcen do sprzedania. 


C. k. patent. higieniczne preparaty dla 
racyonal. pielęgnowania ust i zębów 


f 
ł 
| Dr. med. C. Wi. Fabera 
| 
| 


przybocznego dentysty f 
į. p. cesarza Maksymiliana I., kawalera legii (2 
honorowej itd. w Wiedniu. 


Specyficzne mydło 
do ust „Puritas“. 


Od dawna słynny i jedyny, już 1862 r. na „3 
wystawie powszechnej w Londynie medalem SR 
odznaczony, ponieważ jest najdelikatniejszy 
i najskuteczniejszy preparat do pielęgnowania 


BAL a, RA ust i zachowania zębów. Cena pudełka I złr. | 
askawe oierty przyjmuje arya Wulff | 
w Mielsku, Josefstrasse Nr. 31. (628-2-3) Eucalyptus esencya do ust ; 

à . odznaczona 1878 w Paryżu. Najracyonalniej- 
szy, najsilniejszy (78% skutecznych części 


8©58866660660086868 


© składowych) uznany higieniczny preparat PĄ 
s do pielęgnowania ust, zwałczenia | 
© AN BLANQ 4 © || EF niemitej woni, BE i 
8 O © zachowania zebów, ochronny środek przeciw fi 
© gl NA YODZIE ZELAŻA NIEZMIENNY Vg © unieżytom jamy ustmej 
© NEW-roBK  Aprobowane przez PARIS © i zaduchowemu zarażeniu przez drogi po- 
e są CE: Fayen © wietrzne wogóle.  (232-4-18) | 
2 rzez Formularz offi- = Przez ces. rosyjski rząd "E 
PAION OZEE wedle rozp. minister depart. lek. z 28 sty- PĄ 
4 1853 LENA a Dar (DUE A cznia 1581 ROM 681 zaprowadzona w ces. BĄ 
Posiadające równocześnie własności Jodu nadw. szpitalach i zakładach leczniczych. 
s żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 3 Cena flakonu I złr. 20 ct. 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- ò i 
Rezo jk (ESA dania zaran © P 0 r ę G Z t) ii e P u r l t a S 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- Ś ay a La 
8 ciw którym, zwykłe żelazo jest zipelnie © szczoteczki do zębów 
© R M palÓROZIA Cladaczge)i © z prasowanego bukszpanu i chemicznie od- 
w Lea corraśe (bialych upławach. WA mas tłuszczonych szczecin, po 50 cent. 
norrh6e (zatrzymanie zupełne lub częścio- © 7 


Składy w Krakowie u W. Fenza, J. F. Fi- 
schera i M, Horowitza, w Nowym Sączu u 
apt. W. Filipka i R. Jakubowskiego. 
Gi. skład rozsytkowy w Wiedniu, 
E. Bauernmarkt Nr. $. 


@ we regularnościj, w Suchotach, w Syfilis © 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
m konstytucyi limfatycznych, © 
słabych lub osłabionych. 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego e 
© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, TOZ- 


drzaźniającem. Jako dowód czystości i NZ 

autentyczności prawdziwych  Pigułek e SERO WAl A w GICHAWI i 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na śr 

srebrze i podpis nasz ni- © w i | 
© niniejszy położony u spo- © p. Niepołomice, 
© U zielonej etykiety. B A ESA | 
© ; © sprzedaje w paczkach pięciokilowych zna- 

Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 7 44 z A AY U x 

e ” WSE TANE RAESZERSNWA (BD) |0)-Z dobroci sér na sptsób szwajcarski 
00060000000000000068 |: limburski po cenach bardzo umiarkow. 


(691-2 40) (621-8-8) 


ECH SESESESESESCA ESEE SESESESE5E SEA 
ADMINISTRACYA — | 
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW 


w Podgórzu 
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter. 


Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd przy wapienniku. SX 
uj Filia ze składem w Krakowie, Groble L 7. jp 


nl 
(Ej 


EGRGREGEGSESESE5E5 


JEZEDCIESEJESE JE SEJEE 


wyciąg roślinny 


Merbabnego 


od dawna wypróbowany i uznany środek (51-4-5) 


w gosccu i reumatyzmie, 


wszelkich cierpieniach nerwowych, bolu twarzy, postrzale, kurczach, osłabieniu mięśni, drżenin, 
bolach w zabliźnionych ranach itp. Służy do wcierania i działa szybko i uśmierzająco. 
za! ` Cena 1 fiaszeczki (zielono opakowanej) A zr., 1 flaszeczki sal- ||| 
miejszego gatumku (różowo opąkowanej) na gościec, rew- 
matyzm, porażenia zdr. 1:20, pocztą za 1—3 flaszeczek 
. 20 et. więcej za opakowanie. 
ME” Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok! "TĘ 


Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: 
WIEN, APFPOTHEHE ZUR BARMHERZEGHKHELR‘s 
Jul. Merbabny, Neubau, VEH., FHiaiserstrasse 78 i 35. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk i K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod erebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Koler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE 


Ź|JULIU8 HERBABNY WIEŃ.IGĄ 


DĄ 
h 


M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymala, Wisłocki; w JAŚLE R, Palch:; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPYCZYŃCACH 
M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M, Quirini; 
w NIGANKOWICCACH W. Wiodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE- 
MYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYSŚLANACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossi- 
gno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Ale- 
ksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w 
STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNO- 
POLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH 
F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻUŁKWI A. Dadleo aptek, 


„ k, ausłryaokioh kolei państwowych w Galicyl. i 
dFyjaza s Eirakowa koleją północną j Fzsyjand do Hrakowa kol. półmose4 

przem Bonarkę przen Fiomorkę d 
$ godz. rano do Żywea, Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 sodz. 2 min. rant i i) 
Badap aż WZ deal Wiednia, Nowego | ARENA MY m Oimzyna, Zwei 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyta; 


fi 
j 
fi 


| 


| 


donin, POPR: e Hoegiatyna, Lwowa, 
s, © : 
6 a. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrewa, a PY Nowego Saera; 
Stryja, Lwowa, Hnaiatyne, Żywca, Bielaka, 


4g.3 ci po Porad. z leana, Budapesztu, Zwar i 
asia Pods. EE Boat a 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu, owa SEGRORR O Noon 


Lwowa, Stryja, Ohyrowa, Rawego Sącza. 


Uyjasd s irakowa koleją Harala 
Mumdwika przes IPSassów 
(zamiana wagonów w Piaszewisi 
6 g. 15 mirut rano do Żywca, Bielska - Bisty, 

Wiednia, 


Fzsyjmad do Mrakowa kol. Herois 
GWedwikzn pruem PRACEGW | 
(smiana wagonów w Płassojwia) 
3 gońz. 38 miu. wieczór u Oświęciwa, Żywo. 


Wiyjasć z Fodgórsa-Fłacsowa 

6 g. 35 rano do Ośńwięcima, Wrosławia, Ż 
Bielaka Bity Wiednia: 0 000 | 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biaty, Rua 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wage Sacsa, Ghyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 


Wruzyjani do Fodgórnm-Pynssowk 


sisiyns; 


6 pam Po gałki do Owca, Tina, | © Tea Eon fe, Gesyny, Beka Bai Eo 
Ą m. Wieszór do Nowego DWG je , g | 
Ś Stryja. Lwowa, Ria, % ca. Biele siatyaa, Lwowa, Stryja, Chyrowa, owag! 


ska, Ciessyns, Wiednia, Awar 
pessiu; 

STyjeazd s Faraowa 

à g. 56 minut ranc do Suchy, Zywea, Orłowa, 


Koszyc; 
10 g. 2 m. przed południem de Zagórza, Chyre- 


| Sącza 
onis, Buda- 6 & 17 m. wieczór m Qświęcima, Żywsa. 


Mrzyjana de Marmową | 
13 g. ył im. w mosy s Nowego Seara, Chiyzowó 


agirze ; 
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowi 


A 00 PORÓRE MO ZaóRA CE 7 g. 40 mln: wioczóć ż 
% e, 2 min. po południu de rsa, Chyrowa, | 3 8. min: Wieczór u Koszyc, Orłowa (z 
Nowego Sg6ua. 7 Suchy, Chyrowa, ZaBOA. UA 


Wwagae. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południk* 
prazekiego, wszelkie inne zać według południka budaposktańakiegy. (264 142-) A 
Fi kat rozkładu jazdy linii gslisyiskish jast „s mskysią gs ztasyech « k. anntr, kolei państwowy © 


Rsędea Druksrm Jósef Zało óeki 4 


